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Optymizm wśród obserwatorów i uczestników

W Warszawie rozpoczęły się 
rozmowy ambasadorów ChRL i USA
WARSZAWA (PAP)

Zgodnie z opublikowanym jednobrzmiącym komunika­
tem ambasad ChRL i USA rozpoczęły się 15 bm. o go­
dzinie 15 w Pałacu Myślewickim w Warszawie rozmowy 
ambasadorów Chińskiej Republiki Ludowej i Stanów 
Zjednoczonych na temat złagodzenia napięcia na Dale- i 
kim Wschodzie i pokojowego uregulowania kwestii spor- j 
nych.

O godz. 14.50 w prowadzą­
cej do Pałacu alei pojawił się 
wielki czarny „Cadillac” z 
flagą USA. Przed wejściem do 
Pałacu wysiadł z samochodu 
ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Polsce Jacob D. Beam 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami — radcą ambasady 
Ralphem Clough i tłumacza­
mi. Przybyłych powitał dyrek­
tor protokołu dyplomatyczne- 

Sejm
historyków polskich

KRAKÓW (PAP)
14 bm. z udziałem blisko 

1300 osób----- profesorów wyż 
szych uczelni oraz nauczycieli 
historii w szkołach średnich i 
podstawowych rozpoczął w 
Krakowie obrady VIII po­
wszechny zjazd historyków poi 
skich.

W obradach zjazdu uczestni­
czą również historycy zagra­
niczni.

Ponad 108 tys. ton
zboża
z tegorocznych zbiorów

(Inf. wł.)
Jak nas informuje Biuro 

Woj. Pełnomocnika do Spraw 
Skupu, gospodarstwa indywi­
dualne i spółdzielnie produk­
cyjne w woj. poznańskim 
sprzedały państwu do 12 bm. 
ogółem ponad 88 tys. ton zboża 
z tegorocznych zbiorów. Przy­
czynili się do tego w dużym 
stopniu rolnicy, którzy całko­
wicie wykonali swoje roczne 
plany dostawy zboża. W Wiel- 
kopolsee jest 20 tys. takich go­
spodarstw indywidualnych. Do 
15 bin. całkowicie rozliczyło się 
z państwem 20 wsi, 3 groma­
dy, 18 spółdzielni produkcyj­
nych, 2 zespoły uprawowe i 8 
PGR-ów. Z wielkopolskich 
PGR-ów odstawiono dotych­
czas 20 tys. ton zboża.

12 tys. ton zboża zakupiono 
ha warunkach wolnorynko­
wych od tych rolników, spół- 
dzicdni produkcyjnych lub 
PGR-ów, które wykonały już 
swoje roczne plany. Ziarno po 
cenach rynkowych sprzedawać 
można dopiero po uzyskaniu 
odpowiedniego zaświadczenia.

(emp)

Tragiczny finał 
nieporozumień rodzinnych 

(Inf. wł.)
Jeszcze jeden krwawy dramat, 
a tle rodzinnych nieporozumień 

piątkowych, rozegrał się w miej 
Nowości Karsy (pow. Konin). Do- 
z 0 tam do bójki między braćmi 
~ Władysławem i Adamem — 
■ Wiytami. Władysław doznał cięż 

lrh obrażeń 1 zmarł. (ak)

Pies 
u^opił chłopca 

^nf wł.)
a jednocześnie nic- 

sienny wypadek zdarzył się w
Oborniki). Zainie-’ 

\ *,y w tej miejscowości 6-letni 
Andrzej Kaczmarek wszedł na 
^0,n trzymając na łańcuchu psa. 
sk pcwnyin momencie zwierze 

l° do wody, pociągając za 
rhłopca. który poniósł 

lerc w nurtach Warty.
(ak) 

go MSZ — amb. Jerzy Gru­
dziński. Otoczony natychmiast 
przez dziennikarzy ambasador 
Beam złożył następujące o- 
świadczenie:

„Cieszę się, że mamy sposob­
ność do tego spotkania w tak 
wczesnym terminie. Mam na­
dzieję, że nasze rozmowy do- 
prowadzą do pozytywnych re­
zultatów. To wszystko co mo-

Ambasador USA w Polsce — 
J. Beam 

Fot. (2): CAF 
gę dotychczas powiedzieć.”

Kilka minut po przybyciu 
delegacji amerykańskiej nadje 
chała druga czarna limuzyna 
marki „ZIS” wioząca amba­
sadora Chińskiej Republiki Lu 
dowej w Polsce — Wang Ping- 
nan w towarzystwie radcy am 
basady Lai Ja-li oraz tłuma­
czy. Ambasador Wang Ping- 
nan przywitał się przed pała­
cem z amb. Grudzińskim po 
czym oświadczył zgromadzo­
nym przedstawicielom prasy: 
„Jestem bardzo zadowolony, że 
nasze rozmowy na szczeblu 
ambasadorów zostały podjęte

Tour de Pologne

Goossens znów leaderem
Bel® Goossens. Zwycięzcą VI etapu 
został ostatecznie Goossens odbie­
rając żółtą koszulkę leadera swe­
mu rodakowi Everaertsowi.

WROCŁAW (PAP)
Pierwszy podetap międzynarodo­

wego kolarskiego wyścigu dooko­
ła Polski prowadził z Poznania do 
Wrocławia i wynosił 165 km.

Półetap wygrywa Goossens (Bel 
gia) 4:36.31 przed K. Gazdą (Start 
Bielsko) 4:39.19, Fiedlerem II 
(NRD) 4:39.36, Głowatym (Włó­
kniarz Niemodlin) 4:39 43, Grun- 
zigem (NRD) 4:39.44 i Chwienda- 
czein (Gwardia Katowice) 4:39.52.

W ok. 6 min. za zwycięzcą na 
stadion wpadła duża grupa kola­
rzy, w której znajdował się m. in. 
leader Everaerts..

Z prawie 1-godzinnym opóźnie­
niem wystartowali kolarze do dru 
giej części szóstego etapu, prowa­
dzącego z Wrocławia do Wałbrzy­
cha. 72-kilometrowy podetap za­
kończył się w Wałbrzychu późnym 
wieczorem. Na stadionie było już 
szaro, kiedy samotnie kończył ten 
etap na pierwszej pozycji Holen­
der Kool.

W ok. 1 min. za Holendrem na 
stadion przybyła mocno rozciąg­
nięta grupa, w której najszyb­
szy okazał się Jurek.

Po ok. 2 min. ukończył etap 
triumfator pierwszego podetapu — 

w Warszawie. Warszawa jest 
miastem bohaterskim i mam 
nadzieję, że osiągniemy pozy­
tywne wyniki rozmów w tym 
mieście.”

Tuż po godzinie 15 delegaci 
obu stron zasiedli do wspólne­
go stołu obrad. Przy ustawio­
nych w czworobok stołach za­
jęli miejsca — z jednej strony 
— ambasador Wang Fing-nan 
z towarzyszącymi mu osobami, 
po stronie przeciwnej — amba­
sador Beam wraz ze swymi 
współpracownikami. Przedsta­
wiciele prasy wchodzą na salę 
obrad.

Wśród obu delegacji i dzien­
nikarzy panuje nastrój pełen 
optymizmu podkreślonego moc 
no również w krótkich wypo-

Ambasador Chińskiej Republi­
ki Ludowej w Polsce — Wang 

Ping-nan
wiedziach obu ambasadorów, 
złożonych na wstępie wobec 
prasy. Mija jeszcze kilka mi­
nut, krzyżują się pytania, ter­
koczą kamery filmowe i tele­
wizyjne.

Potem na sali pozostają tyl­
ko delegacje.

Punktualnie o godz. 18 za­
kończyły się rozmowy. Dzien­
nikarzom dopytującym się o 
rezultaty trzygodzinnego spot­
kania — obaj ambasadorowie 
oświadczyli, że następne spot­
kanie odbędzie się w czwartek, 
18 bm. o godz. 10 w tym sa­
mym miejscu.

Z POBYTU MIN. ADAMA 
RAPACKIEGO W LONDYNIE

Minister Rapacki w rozmo 
wie z ministrem spraw za­
granicznych W. Brytanii Sel- 
wyn Lloydem.

Fot. — CAF

Otwarcie Targów Krajo­
wych — Jesień 1958. Przed i 
halą nr 10 przemawia głów- i 
ny organizator T. K. — mi­
nister handlu wewnętrzne­
go M. Lesz. Za chwilę mi- I 
nister rolnictwa E. Ochab . 
przetnie wstęgę.
(O Targach piszemy na atr. S) ;

Fot. K. Przychodzkl

Międzynarodowy
zjazd budownictwa kopalń

Przemówienie 
premiera

J. Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP)
15 bm. w Sali Kongresowej 

Pałacu Kultury i Nauki w War 
szawie rozpoczęły się obrady 
międzynarodowego zjazdu nau 
kowo-technicznego budownic­
twa kopalń. Zjazd ten jest pier 
wszą na taką skalę imprezą, 
organizowaną w Polsce. W o- 
bradach zjazdu uczestniczy po 
nad 200 wybitnych naukow­
ców i praktyków w dziedzinie 
górnictwa z około 15 krajów.

W czasie pierwszego dnia obrad 
przemówienie powitalne (skrót za 
mieszczamy na str. 2) wygłosił pre 
mier Józef CYRANKIEWICZ.

DH-T upłynn
„remanenty

(Inf. wł.)
Dom Handlowo-Techniczny, 

to chyba najmłodszy wystaw­
ca targowy. Przedsiębiorstwo

Socjaliści francuscy
popierajq projekty
de Gauiie^

PARYŻ (PAP).
50 zjazd partii socjalistycz­

nej zakończył 4-dniowe obrady 
uchwaleniem rezolucji apro­
bującej referat polityczny Guy 
Molleta, rezolucji w sprawie 
polityki algierskiej oraz wybo­
rem nowych władz partyjnych.

Zgodnie z przewidywaniami 
zjazd wypowiedział się więk­
szością 2786 mandatów przeciw 
1175 przy 62 wstrzymujących 
się za projektem konstytucji, 
zalecając głosowanie „tak” w 
referendum.

Wynik głosowania — 69,2 
proc, za projektem konstytucji 
— świadczy, że partii udało się 
na zjeździe uniknąć rozłamu. 
Błędem byłoby jednak niedo­
cenianie sił przeciwników pro­
jektu konstytucji. 26 federacji 
wypowiedziało się za „nie”; w 
6 federacjach głosy „tak” i 
„nie” równoważą się; w blisko 
20 federacjach głosujących 
„tak” istnieje dość silna grupa 
przeciwników projektu,

Na Targach

Kierownicy zarządów handlu 
rozmawiali z min. Leszem

Wszystko— dla klienta!
(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym odbyła 

się w Poznaniu ogólnokrajowa 
narada kierowników wojewódz 
kich i miejskich zarządów han 
dlu oraz dyrektorów central­
nych zarządów.

Rok bieżący — jak wynika z 
danych, przytoczonych przez 
ministra handlu wewnętrzne­
go, inż. Lesza — przyniósł dal­
szą poprawę w zaopatrzeniu 
mieszkańców w różne artykuły 
i zwiększenie do końca sierp­
nia zapasów towarowych o 
wartości 7,6 mld. zł. Jednakże 
przemysł nie uwzględnia jesz­
cze w dostatecznym stopniu po 
trzeb rynku i niejednokrotnie 
wytwarza artykuły, na które 
nie ma w danej chwili zapotrze 
bowania. Za braki w zaopatrzę 
niu ponosi też winę wielu pra­
cowników handlu, którzy skła­
dają zbyt małe zamówienia, 
prawie zupełnie nie wykorzy­
stują funduszów, przeznaczo- 

a atrakcyjne

powstało w bieżącym roku i 
już na Wiosennych Targach 
„zdążyło" pokazać 30 artyku­
łów. Obecnie oferuje ich 
300 (!)

Jego naczelnym dziś zada­
niem jest upłynnianie rema­
nentów — nietypowych wyro­
bów naszego przemysłu cięż­
kiego. DH-T sprzedaje także 
w kraju i zagranicą maszyny 
i urządzenia... importowane 
niegdyś do Polski, które nie 
znalazły jednak zastosowania 
w naszej gospodarce. Ogólna 
wartość tych artykułów prze­
znaczonych do sprzedaży wy­
nosi 4,5 mld. zł.

Cenny surowiec 1 cenne, choć 
nietypowe, urządzenia znajdą 
duże zastosowanie w przemyśle 
terenowym i spółdzielczym, oraz 
w bogatym w pomysły rzemio­
śle. Na Targach DH-T pokazuje 
również, jaJc te wyroby wykorzy­
stać dla produkcji antyimporto­
wej i artykułów powszechnego u- 
żytku. Ta działalność stanie się 
podstawą dla przedsiębiorstwa w 
przyszłości. Związanych umowa­
mi 26 przedsiębiorstw (zaopatry­
wane w surowce) produkuje już 
cenne lub poszukiwane wyroby.

(z)

l ostatnie! chwili

Rozłam we francuskiej 
parlii socjalistycznej 
PARYŻ (PAP)

W poniedziałek wieczorem na 
konferencji prasowej zorganizo­
wanej pod przewodnictwem R. 
Verdiera, deputowany i b. mini­
ster — Edward Depreux, powiado­
mił licznie zgromadzonych dzien­
nikarzy francuskich i zagranicz­
nych o utworzeniu nowego ugru­
powania pod nazwą „Autonomicz­
na Partia Socjalistyczna SFIO”. 
Depreux podał również do wiado­
mości, że w niedzielę rano wy­
stąpił z SFIO.

Przyczyną powstania organizacji 
jest, według słów Depreux, „nie­
możność gry w ciuciubabkę z wła­
snym sumieniem”. Prowadzenie 
kampanii na rzecz „nie” musi bo­
wiem pociągnąć za sobą łamanie 
dyscypliny partyjnej. Nie wszyscy 
jednak przedstawiciele mniejszo­
ści SFIO podzielają to stanowisko.

Opowiedział się on za polityką 
„demokracji i dekolonizacji”, za 
pokojem w Algierii, opartym na 
uznaniu praw narodu algierskiego 
do niepodległości. 

nych na przecenę artykułów 
i uchylają się od wpro­
wadzenia artykułów ta­
nich, nie przynoszących 
przedsiębiorstwom większych 
dochodow. W związku z tym 
Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego stara się o wpro- 
wadzenie takich bodźców, któ­
re by zapewniały lepsze przy­
stosowanie produkcji do po-i 
trzeb odbiorców.

Wiele nadziei pokłada się zwła­
szcza w zróżnicowaniu marż, gdyż 
dotychczas sprzedawcom bardziej 
opłacało się sprzedawać np. mate­
riały wełniane niż perkale, czy 
flanele. Wprowadzenie tych inno­
wacji w handlu jest ważne gdyż 
w roku przyszłym przewiduje się 
dalszą poprawę w zaopatrzeniu i 
zwiększenie zapasów towarowych, 
o około 15 proc.

Min. Lesz zaapelował także 
do przedstawicieli różnych in­
stytucji handlowych o możli­
wie pełne wykorzystanie Tar­
gów Krajowych dla lepszego 
zaopatrzenia sklepów w po­
trzebne artykuły.

W czasie dyskusji mówiono 
o wielu problemach handlu, a 
także o środkach, jakie zamie­
rzają przedsięwziąć przedsię­
biorstwa handlowe dla ułat­
wienia zakupów konsumentom.

(L)

876 transakcji
wartości
218 min. zł

(Inf. wl.)
Jesienne Targi Krajowe 

wzbudziły duże zainteresowa­
nie wśród handlowców, którzy 
wykorzystali okazję i już w 
pierwszych dniach zamówili u 
wystawców znaczne ilości róż­
nych artykułów, o wartości 
218 min. zł. Dopisuje też frek­
wencja, gdyż w tym samym 
czasie Targi zwiedziło przeszło 
34 tysiące osób. Większość z 
876 dotychczas zawartych 
transakcji (aż 548) dotyczy ar­
tykułów przemysłowych.

Charakterystyczną cechą jest du 
ża ruchliwość poznańskich 
handlowców, którzy w przeciwień­
stwie do Targów Wiosennych, sta­
rają się obecnie zapewnić miejsco­
wym placówkom lepsze zaopatrze­
nie. Tę inicjatywę wykazało kie­
rownictwo PDT, które dokonało 
zakupów w różnych przedsiębior­
stwach za sumę 2,5 min. zł. Będzie 
to przeważnie odzież, artykuły 
dziewiarskie, obuwie, galanteria, 
jedwabie, pralki elektryczne i 2- 
kołowe wózki - riksze z koszykiem 
na zakupy.

Przy stoiskach z artykuła­
mi rolnymi, pochodzącymi z 
zdecentralizowanego skupu, 
zawarto już w pierwszym dniu 
transakcje o wartości 14 min. 
zł na dostawy mrożonek owo­
cowych, miodu, maku, drobiu 
i kasz. Dostawcy oferują do­
stawy, o wartości 200—300 
min. zł. (1)

Obrady meteorologów
z całego świała

WARSZAW A (PAP)
W Pałacu Kultury i Nauki 

w Warszawie rozpoczęły się 
obrady tak zwanej regionalnej 
grupy hydrologicznej — 40 
przedstawicieli państw euro­
pejskich i Bliskiego Wschodu, 
wchodzących w skład świato­
wej organizacji meteorologicz­
nej, będącej jednym z organów 
ONZ.



Postęp świata w działalności
uczonych wszystkich narodów

Przemówienie J. Cyrankiewicza na Międzynarodowym 
Zjeździe Naukowo-Technicznym Budownictwa Kopalń

WARSZAWA (PAP)
W imieniu rządu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej ser­
decznie witam uczestników 
międzynarodowego zjazdu nau 
kowo-technicznego budownic­
twa kopalń.

Nie jest przypadkiem, że mię 
dzynarodowy zjazd, którego

W IRAKU
W takich „domach1’ znajdu­

jących się w pobliżu rezyden­
cji zabitego w czasie rewolucji 
premiera Nuri el Saida, mie­
szkają robotnicy bagdadzcy.

Fot. — CAF

Zakończenie rozmów
de Gaulle - Adenauer

Wicepremier Mikojan
w telewizji

PARYŻ (PAP)
W niedzielę w 

les-Deux-Eglises 
spotkania między

Colombey- 
doszło do 
premierem

ropie. Przyczyni się ona także do 
wzmocnienia sojuszu atlantyckie-
go. Myślimy, ta współpraca

amerykańskiej

ZSRR pragnie zawrzeć 
układ handlowy 
z USA

Francji gen. de Gaullem a kan 
clerzem Niemieckiej Republi­
ki Federalnej — Adenauerem. 
Było to pierwsze spotkanie 
obu mężów stanu.

Pierwsza rozmowa de Gaulle — 
Adenauer odbyła się w godzinach 
popołudniowych. Prócz obu mę­
żów stanu uczestniczyli w niej je-
dynie tłumacze. 

Jednocześnie miejscowości

WASZYNGTON (PAP)
Telewizja amerykańska 

dała filmowany wywiad z 
cepremierem ZSRR — A.

na- 
wi- 
Mi-

kojanem. Wywiad ten został 
sfilmowany i nagrany w lipcu 
br. w Moskwie.

Wicepremier Mikojan o- 
świadczył w wywiadzie, że 
Związek Radziecki gotów jest 
rozpocząć ze Stanami Zjedno­
czonymi rokowania w sprawie 
zawarcia układu handlowego, 
jeśli USA wyrażą pragnienie 
zawarcia takiego układu.

Mikoj.an stwierdził, że będzie to 
jednak możliwe dopiero wówczas, 
gdy Stany Zjednoczone zlikwidu­
ją wszelkie przeszkody na drodze
handlu ZSRR. Przeszkodami
tymi są ustawy i rozporządzenia 
wydane od 1951 roku przez władze 
amerykańskie w sprawie handlu 
ze Związkiem Radzieckim i in-
nymi krajami socjalistycznymi.

Wicepremier Mikojan podkre-

Chaumcnt 25 km od Colombey-les- 
Deux-Englises spotkali się mini­
strowie spraw zagranicznych obu 
krajów — Couve de M u r ▼ i 1- 
le i von Br e n t a n o. Rozmo­
wy te trwały 3 godziny.

W godzinach wieczornych Cąure 
de Murville i ron Brentano przy­
byli do Colombey-les-Deux-Engli- 
ses.

Po ich przybyciu szefowie rządu 
Francji i NRF spotkali się pono­
wnie. Spotkanie trwało godzinę. 
Następnie premier de Gaulle wy­
dał kolację na cześć gości niemiec 
kich.

Komunikat opublikowany po 
rozmowach Adenauera z de 
Gaullem stwierdza, że obaj 
mężowie stanu dokonali wy­
miany poglądów na temat pro 
blemów interesujących oba 
kraje.

„Wierzymy, że trzeba zakończyć 
okres wzajemnej wrogości — czy­
tamy w komunikacie — i że Fran­
cuzi i Niemcy są powołani do te­
go, by żyć w zgodzie 1 pracować 
ręka w rękę. Jesteśmy przekonani, 
że ścisła współpraca między NRF 
a Francją jest podstawą wszelkie­
go konstruktywnego dzieła w Eu-

musi być zorganizowana.”
W późnych godzinach wie­

czornych w niedzielę odbyła 
się konferencja prasowa mini­
strów spraw zagranicznych 
Francji i Niemiec Zachodnich. 
Na konferencji tej obaj mini­
strowie oświadczyli, że w cza­
sie rozmowy de GaulD — Ade­
nauer poruszone zostały wszy­
stkie problemy międzynarodo­
we.

Komunikat nie podaje szcze 
gółowych tematów rozmów, 
ale w trakcie spotkania miano 
również omówić sprawę współ 
pracy obu krajów w dziedzi­
nie zbrojeń nuklearnych.

podstawową tematyką jest bu­
downictwo kopalń, zebrał się 
w Polsce.

Polska jest krajem zarówno 
o dużych tradycjach górni­
czych jak i krajem, o yzielkich 
współczesnych możliwościach 
górniczych.

Po omówieniu strat, jakie po­
niósł kraj i naród nasz w okresie 
okupacji, premier Cyrankiewicz 
wspomniał krótko o okresie odbu­
dowy kraju.

Dla zobrazowania naszych 
osiągnięć mówca podał kilka 
danych charakteryzujących 
wzrost produkcji w podstawo 
wych dziedzinach przemysłu.

Węgiel — wydobycie r. 1947 — 
59,1 min. ton, w r. 1957 — 94,1 min. 
ton, a z wręgiem brunatnym po­
nad 100 min. ton.

Prod. energii elektr. r. 1947 — 6,6 
mld. kWh, w r. 1957 — 21,2 mld. 
kWh.

Produkcja stali r. 1947 — 1,6 min. 
ton, w r. 1957 — 5,3 min. ton.

Obrabiarki do metali r. 1947 — 
4,1 tys. ton, w r. 1957 — 31,3 tys.

Zamach
na Soustelle'a

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek dokonano rama- 

chu na francuskiego ministra in-
formacji Soustelle’a pobliżu
Łuku Triumfalnego. Soustelle znaj 
dowal cię w samochodzie w chwili, 
gdy oddano kilka strzałów. Eskor­
ta Soustełle‘a odpowiedziała o- 
gniem zabijając jednego z zama­
chowców i raniąc ciężko drugiego. 
Trzeciemu zamachowcowi udało 
się ukryć. Policja francuska poda- 
je, że zamachowcy należeli do Al­
gierskiego Frontu Wyzwolenia Na 
rodowego.

Soustelle doznał tylko lekkich 
zadraśnięć od odłamków szyby.

ślił, że ZSRR nie chce bynajmniej 
kupować z USA broni, ma jej bo­
wiem dość, a nawet może ją sprze 
dawać Stanom Zjednoczonym, 
oczywiście z wyjątkiem poci­
sków międzykontynentalnych. 
Związek Radziecki chce kupować 
w USA maszyny i kompletne urzą 
dzenia do produkcji artykułów 
konsumpcyjnych.

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA 
PRASY I KSIĄŻKI „RUCH” 

ZAWIADAMIA

OBRADY „INTERPOLU”
W poniedziałek rozpoczęła się w 

Londynie pod przewodnictwem 
brytyjskiego ministra spraw wew­
nętrznych Butlera 27 sesja gene­
ralna „Interpolu” (organizacji, w 
której reprezentowani są przed­
stawiciele policji różnych krajów 
i mającej na celu koordynację 
współpracy organów policyjnych 
w skali międzynarodowej — przyp. 
red.).

NAPADY FASZYSTOWSKIE 
NA LOKALE FPK

W nocy z piątku na sobotę gru­
pa faszystów spaliła w Lorient bil 
dvnek, w którym mieściła się sie­
dziba federacji FPK departamentu 
Morbihan. Oburzeni mieszkańcy 
zorganizowali wiec protestacyjny.

LUDOWY DZIAŁACZ 
KAMERUŃSKI ZAMORDOWANY

Sekretarz generalny partii zjed­
noczenia ludności Kamerunu (U- 
nion des Popuiations du Came- 
roun — UPC) — Um Nyobe, został 
zamordowany w sobotę w Kamera 
nie przez patrol policji. Um Nyobe 
był znanym bojownikiem o wol­
ność Kamerunu.

ZAKOŃCZENIE OBRAD
V KONGRESU STUDENTÓW

13 bm. w nożnych godzinach noc 
nych zakończyły się obrady V 
Międzynarodowego Kongresu Stu­
dentów.

Kongres dokonał wyboru no­
wych władz międzynarodowego 
Związku Studentów oraz uchwalił 
szereg rezolucji dotyczących żywot 
nych problemów ruchu studenc­
kiego.

(Flakon 200$)
SMACZNY BEZALKOHOLOWY
ELIKSIR PEPSYNO WY

WZMAGA

UŁATWIA 
TRAWIENIE

Do ubycia we wysłkwb 
aptekacn

CENA 10,10

wszystkich czytelników

PRASY RADZIECKIEJ
że Oddziały - Delegatury „RUCH” 
oraz Urzędy Pocztowe i listonosze

rozpoczęli przyjmować

PRENUMERATĘ NA ROK 1959
wszystkich dzienników 
i czasopism radzieckich.
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ton.
Cement r. 1947 — 1,5 min. ton, 

w r. 1957 — 4,5 min. ton.
W latach 1945—57 — ciągnął 

m. in. dalej mówca — wyeks­
portowaliśmy penad 264 min. 
ton węgla kamiennego, za któ 
ry importowaliśmy zarówno 
niezbędne dla rozwoju gospo­
darki surowce, sprzęt i maszy­
ny, jak i wyroby przemysłowe 
oraz żywność dla minimalnego 
niestety zaspokojenia potrzeb 
społeczeństwa.

Zdajemy sobie sprawę, że mi 
mo tak wielkiego wkładu w 
budownictwo, jesteśmy jeszcze 
w tyle za wielu państwami 
pod względem ogólnego pozio­
mu przemysłowego i warun­
ków życia społeczeństwa, bo­
wiem gdy inni szli naprzód — 
my wiele wysiłku musieliśmy 
poświęcić na odbudowę.

Zakładamy przeto w naszych 
planach dalszy ambitny marsz na­
przód: chcemy rozbudować prze­
mysł i rolnictwo dla szerszego i 
coraz bardziej wszechstronnego za 
spokajania potrzeb naszego naro­
du, chcemy mechanizować proce­
sy produkcyjne, wytwarzać więcej 
maszyn, więcej artykułów gospo­
darstwa domowego, budować wię­
cej mieszkań, szkół, szpitali i sa­
natoriów. teatrów, kin — chcemy 
wszechstronnie wzbogacać i uła­
twiać życie naszego społeczeństwa, 
każdego człowieka, zgodnie z 
przyświecającą nam stale ideą 
humanizmu socjalistycznego.

Do realizacji naszych planów 
niezbędne są surowce, stano­
wiące w wielkiej mierze pro­
dukt pracy górniczej.

Dlatego Polska jest żywotnie 
zainteresowana w szybkim 
rozwoju górnictwa.

Jednym z założeń naszych 
planów jest nadzieja na uno­
wocześnienie przemysłu górni­
czego, na konieczne przyspie­
szenie czasu budowy kopalń i 
obniżkę, nakładów na budowę, 
mechanizację procesów pro­
dukcji, uzyskanie większej

wydajne ;ci przy jednoczesnym 
ułatwieniu i zapewnieniu peł­
nego ' bezpieczeństwa pracy 
górniczej.

W następnej części przemówie­
nia premier J. Cyrankiewicz 
stwierdził, że ciężar gatunkowy 
górnictwa i rola jego w rozwoju 
postępu gospodarczego świata wy 
maga najściślejszego współdziała­
nia wszystkich sił w rozwiązaniu 
teoretyczno - technicznych zagad­
nień.

Na drodze rozwoju myśli 
ludzkiej leżą wielkie perspek­
tywy wyzwolenia człowieka z 
ciężkiej pracy fizycznej, za­
chowania bezpieczeństwa jego 
życia i ochrona zdrowia oraz 
zapewnienia mu najszerszego 
zaspokojenia potrzeb.

Tak pojęty postęp świata 
może być realizowany szybko 
tylko przy szerokiej wymianie 
myśli, przy czynnym udziale 
wszystkich sił twórczych, gdy 
każdy naród będzie dążył do 
złożenia swej cegiełki do skarb 
nicy ogólnoludzkiej.

Na zakończenie premier J. Cy­
rankiewicz złożył uczestnikom 
zjazdu serdeczne życzenia owoc­
nych obrad i przyjemnego pobytu 
w Polsce.

Rząd szwedzki 
za przyjęciem 
Chin Ludowych do ONZ

SZTOKHOLM (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych Szwecji — Oesten Unden 
wygłosił w niedzielę przemó­
wienie, w którym poruszył m. 
in. sprawę zbrojnej interwen­
cji USA w Cieśninie Taiwań­
skiej. Oświadczył on, że przed­
stawiciele rządu Chińskiej Re­
publiki Ludowej powinni jak 
najszybciej być uznani za le­
galnych reprezentantów naro­
du chińskiego w ONZ.

Indie
tylko jeden
rzqd chiński
- rząd ChRL

DELHI (PAP)
„Jeśli idzie o Indie, to dla 

nas istnieje tylko jeden rząd
chiński 
publiki 
dzcnia 
cyjnego

— rząd Chińskiej Re- 
Ludowej; z punktu wi 
prawnego i konstytu- 
żaden inny rząd chiń-

ski nie istnieje” — oświadczył 
w parlamencie indyjskim w 
poniedziałek premier Nehru. 
Stwierdził on jednocześnie, że 
Taiwan oraz inne wyspy w Cie 
śninie Taiwańskiej należą do 
Chin i zdaniem Indii powinny 
być przekazane pod admini­
strację rządu ChRL.

Kn czci zmarłych, a żywym ku pamięci

Odsłonięcie pomnika-mauzoleum
w Buchenwaidzie

WEIMAR (PAP)
14 bm. od wczesnych godzin 

porannych krwawą drogą pro­
wadzącą z Weimaru do byłego 
obozu koncentracyjnego w Bu- 
chenwaldzic ciągnęły nieprze­
liczone rzesze ludności. Na Gó­
rze Ettelsberg zgromadziło się 
około 10 tysięcy osób z całej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej oraz byli bojownicy 
ruchu oporu i byli więźniowie 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych z wszystkich pra­
wie krajów europejskich.

Zapada cisza. Przed 18 od­
dzielnymi pomnikami poświę­
conymi martyrologii narodów 
Europy zapalają się wysokie 
znicze. W głuchej ciszy po raz 
pierwszy rozbrzmiewa dzwon 
Buchenwaldu, umieszczony wy 
soko na wieży. Głos zabiera 
premier NRD — Otto Grote- 
wohl. Mówi on o ogromnych 
cierpieniach, jakie przyniosła 
wojna.

Premier Grotewohl poświę­
cił obszerny fragment swego 
przemówienia militaryzacji Nie 
mieć Zachodnich. Podkreślił 
on, że dążeniem całego narodu 
niemieckiego powinno być zje­
dnoczenie Niemiec w duchu po 
koju i demokracji.

Poseł Ziemi Wielkopolskiej 
— Jan Izydorczyk, przewodni­
czący delegacji polskiej mówił 
między innymi:

„Przed tym pomnikiem 
wzniesionym „umarłym ku 
czci — żywym ku przestrodze” 
zapewniamy ludność NRD, z 
którą nasz kraj łączy granica 
na Odrze i Nysie i wspólny 
marsz ku socjalizmowi, zapew 
niamy siły pokojowe całego na 
rodu niemieckiego i wszystkie 
narody miłujące pokój o nie­
wzruszonej wierności polskie­
go narodu dla testamentu o- 
fiar hitlerowskiego terroru — 
nigdy więcej faszyzmu, nigdy 
więcej wojny”.

100-tysięczna rzesza uczest­
ników odsłonięcia pomnika- 
mauzoleum na Górze Ettelsberg 
składa uroczyste ślubowanie.

Drugi numer
„Problemów Pokoju

na

Na mównicę wchodzą kolej­
no przedstawiciele delegacji i

PRAGA (PAP)
W Pradze wyszedł już drugi nu­

mer teoretyczno - informacyjnego
pisma partii

zagranicznych.

Konflikt iaiwański
W wyniku konsultacji pomiędzy 

przedstawicielami Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Stanów Zjedno­
czonych, rozpoczęły się w ponie­
działek, w oddanym do dyspozycji 
przez rząd polski Pałacu Myśle- 
wickim w Warszawie rozmowy 
ambasadorów ChRL i USA w 
sprawie napięcia w rejonie Cie-

tyczne, dyplomacja amerykańska powołuje 
się zresztą na przemian z innym argumen­
tem: że Taiwan i wyspy tego rejonu są 
niezbędnie potrzebne S t a-

śniny Tajwańskiej. (PAP)

17 ^interesowanie polskiej opinii publicznej 
IZj sytuacją w rejonie Taiwanu jest nie- 

mniejsze, aniżeli w całym święcie. Jest to 
zupełnie zrozumiałe — ludzkość zdaje sobie 
sprawę z groźnych konsekwencji dla po­
koju, jakie kryje w sobie konflikt amery- 
kańsko-chiński na Dalekim Wschodzie.

Stan prawny jest oczywisty: Stany Zjed- 
Inoczone wrai z innymi mocarstwami zobo­

wiązały się podczas wojny, że wyspa Tai­
wan oraz inne wyspy tego rejonu, okupo­
wane przez Japończyków, zostaną po woj­
nie zwrócone prawowitym właścicielom, 
tj. państwu chińskiemu. Zobowiązanie to 
powtórzył w roku 1950 ówczesny prezydent 
USA — Truman. Jednakże zobowiązanie to 
do dziś nie zostało spełnione, a flota i lot­
nictwo USA bronią prawowitym właścicie­
lom dostępu do tych wysp.

Jako uzasadnienia dla siwego postępowa­
nia, rząd USA używa argumentu, że Tai­
wan jest, rzekomo częścią terytorium „Re­
publiki Chńskiej”, jak nazywają politycy 
waszyngtońscy, zbankrutowaną klikę Czang 

J Kai-szeka, która, po zwycięstwie rewolucji 
Y ch pskiej, poszukała schronienia na wyspie 
X Taiwan. Owa „Republika Chińska”, jako 
T państwo, istnieje, oczywiście, tylko w ima- 
Z ginacji dyplomatów waszyngtońskich. Wy- 
X spa zamieszkała jest przez 7 milionów Chiń- 

czyków, stanowiących część 600-milionowego 
■f' narodu chińskiego. Nikt nie ma prawa wy- 
£ krawać z żywego ciała jakiegokolwiek laa- 
4 rodu części jego ludności i jego terytorium 
4 po to, by tworzyć tam separatystyczne, ma- 
Y rionetkowe „państwa”. Nie zgodziłby się na 
T to żaden suwerenny naród na świecie.

USA. To już bezspornie demaskuje agresyw­
ny charakter polityki USA w Cieśninie Tai­
wańskiej. Gdyby uznawać tego rodzaju ar­
gumenty, każde państwo mogłoby upatrzyć 
sobie skrawek cudzej ziemi, zająć go siłą i 
następnie oświadczyć, że będzie tego skraw­
ka ziemi „bronić” przed prawowitym wła­
ścicielem, bo ten właśnie skrawek ziemi jest 
mu potrzebny dla jego własnego bezpieczeń­
stwa! To właśnie nazywane jest w jęzvku 
politycznym IMPERIALIZMEM.

Napięcie, wywołane przez obecność oraz 
działalność amerykańskich sił zbrojnych w 
Cieśninie Taiwanu wywołało jednomyślne 
oburzenie narodu chińskiego oraz całego o- 
bozu państw socjalistycznych.

Takie stanowisko obozu socjalizmu nie 
budzi zdziwienia. Jeżeli je podkreślamy, to 
dlatego, że jednomyślność obozu socjali­
stycznego wywiera hamujący 
wpływ na tę część amerykańskich kół 
rządzących, które prą do agresywnych roz­
wiązań.

Niepokojący rozwój wydarzeń w Cieśninie 
Taiwańskiej wywołał bardzo silny rozłam i 
zamieszanie w kołach zachodnich.

Były sekretarz stanu USA z okresu rzą-
dów Trumana — Acheson bardzo ostro

-„Mm™—J Na fakt istnienia rzekomego „nacjonali- J stycznego p-ńs’wa chińskiego”, z którym 
o R a C -• J J rząd USA „zawarł” układy militarne i poli-

skrytykował politykę Dullesa w Cieśninie 
Tajwańskiej i wypowiedział się przeciwko 
prowokowaniu wojny z Chinami Ludowy­
mi. Zapewne z myślą o tej wypowiedzi, pre­
zydent Eisenhower w swej ostatniej wypo­
wiedzi telewizyjnej, przypomniał, że polity­
kę amerykańską w rejonie Taiwanu zapo­
czątkował w 1950 roku właśnie rząd Truma- 
na i jego sekretarz stanu — Acheson. Nato­
miast koła demokratyczne i duża część pra­
sy amerykańskiej zarzucają Białemu Domo­
wi, że nie uwzględnia on obecnej sytuacji i 
zmian, jakie w układzie sił międzynarodo­
wych zaszły od roku 1950.

Te próby przerzucania odpowiedzialności 
za wytworzoną sytuację z bark rządu USA
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robotniczych 
Socjalizmu".

I Numer ten
dakcyjny 
faszyzmu 
kuły: W.

pt.
we

komunistycznych i 
.Problemy Pokoju i

za wiera artykuł re- 
„Przeciwko groźbie 
Francji" oraz arty-

Ulbrichta .Niektóre
zagadnienia ideologiczne SEP", T.
2 iwkowa .Zwycięstwo socjali-

na barki Czang Kai-szeka i odwrotnie, lub 
też z bark rządu republikańskiego na barki 
poprzedniego rządu demokratów — są do­
wodem słabości pozycji USA w spro­
wokowanym konflikcie i chęcią znalezienia 
jakiegoś kozła ofiarnego.

Jeśli chodzi o sojuszników USA, to trzeba 
stwierdzić, że Stany Zjednoczone znalazły 
się w tym konflikcie całkowicie osamotnio­
ne. Główny sojusznik, W. Brytania, za po­
średnictwem oficjalnego rzecznika rządu — 
otwarcie oświadczyła, iż Wielka Brytania 
nie ma żadnych zobowiązań wojskowych w 
Cieśninie Taiwańskiej, czyli, że nie weźmie 
udziału w żadnej awanturze wojennej na 
wodach Taiwanu u boku USA.

Premier Kanady ostrzegł Waszyngton, „by 
postępował bardzo ostrożnie” i wezwał rząd 
USA, by’ spór o Taiwan przekazał ONZ. Rząd 
zastrzegł się, że „Filipiny nie wezmą 
bezpośredniego udziału w wypadkach, jakie 
rozgrywają się w rejonie. północnego Pacy­
fiku”.

Postawę państw neutralnych Azji wyłaził 
premier Indii — Nehru, oświadczając na 
konferencji prasowej w New Delhi, że In­
die uznają rząd Chińskiej Republiki Ludo­
wej, natomiast nic uznają rządu Czang Kai- 
szeka, oraz że wyspy przybrzeżne powinny 
należeć/do Chin Ludowych.

Podsumowaniem ogólnej sytuacji USA w 
tej sprawie może być wypowiedź wpływo­
wego brytyjskiego ;dziennika „Manchester 
Guardian”: 
której

s k i
s p r 
n i a

i c 
p o

e.
w p ł y w o 
Stanów 
jest po

Nie może

rząd USA,

zmu w Bułgarii”, L. Gruppego — 
„O współpracę komunistów i so­
cjalistów”, J. Ostrowitianowa i W. 
Czerpakowa — „Państwowy kapi­
talizm monopolityczny w krzywym 
zwierciadle rewizjonizmu", W. 
Pess’ego — „W obronie interesów 
ludu", R. Dixona — „Walka o jed 
ność ruchu związkowego w Au* 
stralii”, L. BouhaUego — „Algieria 
należy do Algierczyków", J. Haiki 
„Czyny zdrajców monachijskich 
wzywają do czujności” i Haleda 
Mohiedy Dina — „Dla kolonializ­
mu nie ma miejsca w krajach a- 
rabskich".

W czasopiśmie ©(publikowane są 
nowe dokumenty K. Marksa i W. 
Lenina (m. in. list K. Marksa do 
Feuerbacha i list W. Lenina do 
Klary Zetkin).

Chińskie elementarze
alfabetem
łacińskim

PEKIN (PAP)
Po pierwszy

„Państwa Środka” dzieci
dziejach 
chińskie

i n i e n zdać sobie^ rozpoczęły naukę czytania i P'»a' 
że Wielka Bryt a- a nie w języku ojczystym od liter 

n i e 1 u najbardziej* ki a.< Po raz pierwszy bowiem 
7 IZ j u s z n Ó W 1 elementarze Chińskie wydane zo-Zjednoczonych me 4 Trans-stronie A m e r v u n Z stały alfabetem łacińskim. Tr stronie Ameryk a-j lacfńska wprowadzona

być inaczej, skoro po stronie f jest tymczasem, jako element po­
mocniczy przy opanowywaniu i 
ogramów pisma chińskiego. Jej z 
stosowanie ma jednak i 
dalszy cel — stopniowe Prz/S;' 
towanie do przejścia na fone ? _ 
ną transkrypcję i upowszechn e- 
nie d!alektu pekińskiego ja*0

Amerykanów nie ma ani prawa, ani słuszno­
ści. Ambasador Beam nie będzie miał łatwej 
pozycji podczas swych rozmów z ambasado­
rem Wangiem, chociaż, rokowaniom tym 
wszyscy ludzie dobrej woli życzą powodze­
nia.

Jerzy WINNICKI



stość otwarcia Targów Krajowych

Targi Krajowe - JESIEŃ 1958 - otwarte
Po przecięciu tradycyjnej wstęgi • Uwaga handlowcy! © 
Wielkopolska — co krok • Bez remanentów! ® Co to jest
system preselekcyjny • Nagrody owszem. Ale czy nie

zbyt skromne ® Tanieje lepiej

Niedziela, godzina 10. Przed pawilonem nr 10 uroczy­
Jesień 1958.

Przedstawicieli partii, rządu, władz i organizacji, wśród 
których widzimy członka Biura Politycznego, ministra 
rolnictwa E. Ochaba, ministra handlu zagranicznego 
W. Trąmpczyńskiego, ministra chemii C. Radlińskiego, 
głównego organizatora Targów Krajowych, ministra 
handlu wewnętrznego M. Lesza, I sekretarza KW PZPR 
w Poznaniu posła W. Kraśko, członków prezydiów 
WRN oraz RN m. Poznania i wielu innych wita wice­
przewodniczący prez. pozn. RN mgr E. Krzymień. 
Potem zabiera głos min. inż. Lesz. Kończąc swe przemó­
wienie życzy handlowcom osiągnięcia 3 miliardów zło­
tych obrotu, a samym Targom — dalszego rozwoju.

wnętrznego M. Lesz, minister 
przemysłu chemicznego C. Rad­
liński oraz przedstawiciele in­
nych resortów.

Na konkurs jakości nadesła­
no 394 eksponaty z 124 zakła­
dów pracy, w tym 210 arty-
kułów przemysłowych 184

i

ŚMem artykułu

Rewelacyjne wyniki 
dochodzeń MO

W sprawie „cudotwórcy"

Tego jeszcze nie było! Czyż­
by reklama wódki? Skądże! 
Balon w kształcie butelki po­
leca doskonały w smaku chiń­
ski sok pomarańczowy. Przy­
dałyby się jeszcze balony w 
kształcie naszych krajowych 
jabłek i gruszek

Zostawmy jednak naszych 
oficjalnych gości i wy­
ruszmy samopas na

zwiedzanie Targów.
W notesie zapisuję pierw­

sze ogólne wrażenie: „Targi 
Jesienne nokautują rozmiara­
mi, rozmachem, organizacją 
i zainteresowaniem ze strony 
handlowców i zwiedzających

W hali nr 10 delegacja rządowa dala się skusić na kefir 
coctaitowy i kremy, produkowane przez Poznańskie Spół­
dzielnie Mleczarskie. Na pier wszym planie od prawej: 
min. E. Ochab, min. M. Lesz, min. W. Trąmpczyński oraz 
przew. Prezydium RN m. Poznania Fr. Frąckowiak.

Po minach gości widać, że wyroby im smakowały.

Do ciekawszych eksponatów wystawianych na obec­
nych Targach Krajowych w Poznaniu należą specjalnego 
typu naboje do wbijania metalowych kołków w ściany. 
Wystarczy wsadzić taki kolek do lufy, umieścić za nim 
nabój, przycisnąć specjalnie skonstmcowany pistolet w 
odpowiednie miejsce muru, pociągnąć za cyngiel i cala 
operacja skończona.

Wynalazek ten odda duże usługi przy wykonywaniu 
Prac instalacyjnych, wodno-kanalizacyjnych i innych. 
Podobnie można wstrzeliwać metalowe kołki do różnych 
metali.

Tak więc chyba pogratulować tego oryginalnego po­
mysłu Wytwórni Chemicznej w Krupskim Młynie.

■1

wrażeniami z 
chyba udanej 
dlowej. Targi 
ją przecież 11

pierwsze Targi Wiosenne". 
Każde porównanie byłoby po­
liczkiem obrazy dla obecnej 
imprezy.

Co krok spotykam ekspona­
ty op&trzone tabliczką z na­
pisem: „Wyróżnione w kon­
kursie — dobre, ładne, poszu­
kiwane". I rzeczywiście. Gru­
py zwiedzających przede wszy 
stkim zatrzymują się przed 
tymi towarami. Niekiedy przy 
takim -wyróżnionym ekspona­
cie (uwaga, Panowie handlow­
cy, to dla Was bardzo ważne!) 
słychać westchnienie:

— No dobrze, ale gdzie to 
można kupić?!

Niżej podpisany .też był au­
torem kilku takich westchnień, 
a największa złość ogarniała 
go, kiedy w „dwunastce" wi- 
<iział piękne, estetyczne i no­
woczesne, a przy tym nie­
drogie żyrandole wystawione 
przez Poznańskie Zakłady 
Armatur, których to żyrandoli 
nie ma w poznańskich skle­
pach, co niedawno odczuł na 
własnej skórze.

Nie patrzmy jednak na Tar­
gi tylko przez czarne okulary. 
Dostrzeżmy też zjawiska za­
powiadające poprawę. Więk­
szość tego, co tutaj pokazano 
jest przecież na rynku. A że 
towarów coraz więcej, więc i 
zaopatrzenie coraz lepsze. W 
hali nr 9 małą rewelacją jest 
magnetofon z głośnikiem (od 
biór bardzo czysty!) produko­
wany przez zakłady we Wrze­
śni. Trzeba przyznać,że Wiel­
kopolska w ogóle jest silnie 
reprezentowana na Targach. 
To cieszy. Przemysł państwo­
wy, terenowy, spółdzielczość, 
rzemiosło, chałupnictwo — 
wszystkie te gałęzie naszej go­
spodarki urządziły w Pozna­
niu handlowe spotkanie, które 
— nie ma podstaw do wątpie­
nia — musi w konsekwencji 
przynieść dalszą poprawę zao­
patrzenia.

Kiermasz. Instytucja handlo 
wa nie znająca podobno ani 
remanentów, ani przyjmowa­
nia towarów, ani też kartek 
z napisem: „Remont".

Ruch tu wielki. Każdy chce 
coś kupić. Wiadomo, jak tar­
gi, to targi. Ja zaczynam od 
„małego jasnego" w kierma­
szowym barze. Kufle niezu­
pełnie czyste, ale bywało go­
rzej. W jednym z kiosków nie­
samowity ścisk zorganizowa­
ny przez płeć piękną. Znów 
„Lubgal" przygotował jakąś 
atrakcję.

Nieco dalej...
Po drugiej stronie alei kier­

maszowej uwagę moją przy­
ciąga włókiennicze stoisko 
poznańskiej PSS, w którym 
odbywa się — jak wszem i 
wobec głosi reklama — „Sprze 
daż systemem preselekcyj­
nym". Co to takiego? Po wej­
ściu do środka zagadka się 
wyjaśnia. Na ladach i sto­
łach bele materiałów leżą w 
ten sposób, że klient ma do 
nich dostęp i może wybrać 
sam bez udziału ekspedienta. 
Sam akt kupna sprzedaży trwa 
więc daleko krócej niż w 
sklepie normalnym. Brawo! 
Pozostaje nam tylko czekać na 
uruchomienie takich sklepów 
w miastach.

Czas już skończyć. Jeszcze 
nieraz przyjdzie nam dzielić się

spożywczych. W czasie komi­
syjnej oceny wyróżniono 109 
artykułów przemysłowych i 64 
spożywczych, a obecnie rozda­
no wśród ich producentów na 
grody pieniężne w łącznej wy 
sokości przeszło 146 tys. zł.

Najwyższe nagrody (czy nie 
za niskie?) w wysokości po 
10 tys. zł, otrzymały: Zakłady 
Przemysłu Cukierniczego E. 
Wedel w Warszawie, Zakłady 
Porcelany w Bogucicach, Wy­
twórnia Sprzętu Komunikacyj­
nego.

Wśród innych nagrodzonych znaj 
<fują się m. in. Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego „Wawel" w Kra­
kowie, Przedsiębiorstwo Mody 
„Gallux-Hurt”, „Fabryka Kosme­
tyków „Łechia" w Poznaniu, Po­
znańskie Zakłady Młynarskie, Za­
kłady Przetwórstwa Owocowo-Wa 
rzywnego w Międzychodzie 1 Ko­
tlinie, Zakłady Porcelany w Wał­
brzychu, Zakłady Przemysłu Barw 
ników „Boruta" w Zgierzu, Poz­
nańskie Zakłady Mechaniczne 
WZGS, Zakłady Przemysłu Lniar-

(Inf. wł.)
Komenda Miejska MO w Pozna­

niu, prowadzi energicznie docho­
dzenia w sprawie Franciszka Ur­
bana — „cudotwórcy" *). Dotych­
czas ujawniono szereg rewelacyj­
nych faktów, które „byłyby 
śmieszne, gdyby nie były takie 
smutne".

Świadkowie zeznają:
Cudotwórca szuka natchnienia 

nie tylko w krzyżu. Czasami rów­
nież w butelce z alkoholem...

Cierpiącym, na gruźlicę, choroby 
kobiece, nerki, wątrobę. Urban ro­
bił zabieg — jak się miał wyrazić

ramach indywidualnego budow­
nictwa" i przyznała im wspom­
nianą pożyczkę. Dwa dni później 
(proszę, jakie tempo; a mówi się, 
że kwitnie biurokracja!) bank wy­
stawił promesę kredytową.

No cóż, „dzieją się rzeczy, « 
jakich się filozofom nie śniło..."

(ł)

Tour de Położne

skiego Żyrardowie, Zakłady
Przemysłu Gumowego w Grudzią­
dzu, Dom Mody „Telimena" z Ło­
dzi, Spółdzielnia Pracy „Skala" w 
Warszawie.

Poznańskie Zakłady Środ­
ków Odżywczych, które uru­
chomiły ostatnio produkcję no 
wych dań, otrzymały w nagro 
dę gumowy kajak.

Dziękując załogom za osiąg­
nięcia i wzbogacenie wachla­
rza dotychczasowej produkcji 
min. Lesz podkreślił, że w 
związku z żądaniami konsu­
mentów, wzrastają wymaga­
nia wobec producentów. Tym 
samym poszczególne zakłady 
powinny bardziej troszczyć się 
o dalsze udoskonalenie produk 
cji, aby wytwarzać taniej i le-
piej. (L)

Trup w lodowcu
W lodowcu Wasser-Winkelkees 

w Alpach austriackich oddział po­
licji alpejskiej znalazł oialo męż­
czyzny. Spod lodu wystawała tyl­
ko głowa, ramiona i lewa ręka 
trupa. W ubraniu jego znaleziono 
skórzany portfel, zawierający mo­
nety austriackie, niemieckie i 
szwedzkie.

Jak dotychczas ustalono, są to 
zwłoki zaginionego w lipcu w oko­
licach szczytu Grossglockner 19- 
letniego studenta Karla Martina 
Hallstroema, ze Szwecji. Usilne po 
szukiwania nie dały wówczas rezul 
tatu. Przypuszcza się, iż Hall- 
stroem wyszedłszy na przechadzkę 
ze schroniska Freiwandeck, 
wpadł w szczelinę lodowca.

(PAP)

Pierwsze umowy zawierano już w niedzielę*
Fot. (4) K. Przychoddd

— ściągania ropy z głowy. W 
celu gęsie pióro umaczane w 
dzie utlenionej wprowadzał 
powiekę. Oczywiście z oczu

tym 
wo- 
pod 
wy-

। Dlaczego
^b8z Wielkopolan?

ciekało wtedy nieco spienionej 
cieczy. Naiwni myśleli, że to ro-

Na wspomniane choroby Urban 
polecał używać czarciego żebra(!), 
złotych (!) kropli i przeważnie 
każdemu tych samych ziół. Do na­
cierania należało stosować dena­
turat z chrzanem ('.).

Swd. Z. K. — cierpiąca na an­
ginę pectoris — poszła do Urbana 
z mężem choirującym na ischias. 
Do pokoju „cudotwórcy" -wcho­
dzili osobno. Na ulicy spostrzegli, 
że zapisano im identyczne 
leki!

Swd. P. chorowała m. tn. na 
serce i wątrobę. Cudotwórca o- 
rzekł, że choroba została ,.zadana" 
przez męża świadka. W rezultacie 
chora obawiała się wrócić do do­
mu. Mąż znalazł ją dopiero po 
trzech dniach...

Jeden ze świadków — schizo- 
frenik — przebywał na kuracji in- 
suiinowej w Kościanie. Urban po­
wiedział jego matce, że lekarze 
nie potrafią go wyleczyć, bo jest 
to „choroba nie z tej ziemi, lecz z 
powietrza". Kurację prze­
rwano. Urban aplikował choremu 
nacierania, „złote" krople i zioła. 
Naistąpił kryzys i chorego trzeba 
było odesłać do sanatorium.

W toku dochodzeń przesłucha­
no dotychczas ok. 60 świadków. 
Żaden z nich nie wręczył Urba- 
ncwej mniej niż 20 zł. Tymczasem 
w księdze podatkowej (obejmują-

Uroczystym machnięciem 
chorągiewki starter honorowy 
VI etapu Wyścigu Dookoła 
Polski, przewodniczący komi­
tetu etapowego w Poznaniu — 
D. Osiński, „wyprosił" wczoraj 
w godzinach rannych kolarzy, 
którzy udali się na trasę VI 
etapu do Wałbrzycha. Człon­
kowie komitetu organizacyj­
nego mogli więc odetchnąć po 

; wyczerpującej pracy. Kiedy 
। kolarskie bractwo wyjechało 
na trasę a miłośnicy kolarstwa 
asystujący przy starcie hono­
rowym koło Nowego Ratusza 
rozeszli się, poprosiłem o chwil 
kę rozmowy prezesa Poznań­
skiego Okręgowego Związku 
Kolarskiego — W. Głowackie­
go.

Pierwsze zadane mu pytanie 
dotyczyło oceny c. ^..nizacji 
etapu poznańskiego.

— Wydaje mi się, — powie­
dział mój rozmówca — że jak 
corocznie wywiązaliśmy się z 
zadania bezbłędnie. Wpraw­
dzie na pewno były niedociąg- 

| nięcia (kolarze i uczestnicy 
! wyścigu narzekali na restau- 
' rację „Rarytas", która opóź­
niła im ranny posiłek — przyp. 
Of.), ale często nie można ich 

| uniknąć. Trzeba także pamię- 
j tać, że w tym roku organizo- 
। waliśmy etap w b. trudnym 
‘ okresie — równocześnie z Tar-

cej okres od czerwca do grudn ia ; gam i Jesiennymi i imprezą 
ub. roku) Urban podaje, że tylko ; „Erpressu Poznańskiego" .Dla­

tego też wydaje mi się, że 
moim kolegom z Komitetu Or­
ganizacyjnego można.„ udzielić 
absolutorium.

jeden pacjent zapłacił 20 zł. Z 
książki wynika, że na ogół płaco­
no po kilka złotych!

Ponadto milicja ustal/iła, że Ur­
ban posługiwał się „martwymi du 
szami". Codziennie od Komendy 
wraca bowiem plik listów wysy­
łanych na adresy pacjentów po­
dane w książce podatkowej. Pocz­
ta stwierdza: „Adresat nieznany".

Wydział Finansowy Prezydium 
DRN Grunwald oczywiście nie po­
traktował poważnie danych z księ 
gi podatkowej i wyznaczył Urba­
nowi roczny podatek w wysokości 
180 tys. zł.

Na tym tle nieco szokuje fakt, 
że Urban otrzymał z banku... 85 
tys. zł pożyczki!

Było to tak. Najpierw ZNTK za­
świadczyły, że „cudotwórca" pra­
cuje na kolei i zarabia ok. 1.200 
zł (o tym, że jest płatnikiem po­
datku obrotowego 1 dochodowego 
nawet słowem nie wspomniano). 
Później Komisja Kwalifikacyjna 
d/s indywidualnego budownictwa 
przy Prezydium RN m. Po®nania, 
bez wiedzy Wydz. Finansowego, u- 
znała Franciszka i Pelagię Urba­
nów jako „zakwalifikowanych do 
korzystania z pomocy Państwa w

*) vid« — „Głos WUcp." e 2 bm.
t. „Cudotwórcy".

Harcerze—o swej pracy

— Panie Prezesie, czy na 
prawdę nikt z poznaniaków 
nie mógł uczestniczyć w wy­
ścigu?

— Decyzja Polskiego Zwią­
zku Kolarskiego nie zezwala­
jąca poza małymi wyjątkami 
na start w wyścigu kolarzom 
z licencją „B", a do takich za­
liczają się, niestety, poznania­
cy jest już powszechnie zna­
na. Wydaje się, że postano­
wienie to jest w całej pełni 
uzasadnione. Wielkopolanie z 
pewnością nie odegraliby w 
wyścigu większej roli a na­
wet jest bardzo prawdopodob­
ne, że mogliby nie ukończyć 
wyścigu.

— Może teraz pytanie trochę 
zaskakujące: — A kiedy bę­
dziemy odgrywać w kolarstwie 
większą rolę?

— Chyba nie tak szybko, 
za jakieś dwa do trzech lat, 
gdy do głosu dojdzie młodzież. 
Nasi zawodnicy licencjonowa­
ni bowiem nie mogą jakoś

tej wielkiej i 
imprezy han- 

Krajowe trwa- 
dni...

edną z imprez w 
warcia Targów

M. F.
dniu ot- 

Krajo-
wych było rozdanie na­

gród w konkursie jakości i e- 
stetyki towarów. W uroczysto­
ści z tej okazji wzięli udział: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR minister rolnictwa 
E. Ochab, minister handlu we-

W siedzibie Komendy Cho­
rągwi Wielkopolskiej ZHP od­
była się ostatnio odprawa ko­
mendantów hufców harcer­
skich. Brało w niej udział oko­
ło 120 osób. Referat na temat 
głównych kierunków pracy 
harcerskiej wygłosił hm Woj­
taszek — zastępca komendanta 
Chorągwi. Podsumował on na 
wstępie wyniki akcji letniej. 
Harcerstwo w naszym woje­
wództwie skupia ponad 57 tys. 
młodzieży w 1790 drużynach.

Urodzaj
winogron

W zielonogórskich winnicach, 
położonych na słonecznych sto­
kach podmiejskich wzgórz, rozpo­
częły się w tych dniach zbiory 
najwcześniejszych odmian wino­
gron. Tegoroczne plony zapowia­
dają się nadzwyczaj pomyślnie. 
Łączny zbiór z ok. 40 ha planta­
cji ocenia się na co najmniej 8 
tys. kwintali winogron, podczas 
gdy np. w roku ub. nie przekra­
czał on 2 tys. kwintali owoców.

Jak wynika z referatu, w 
czasie tegorocznych wakacji 
prawie 19 tys. młodzieży brało 
udział w obozach letnich, przy­
wożąc obok zapasu sił i ra­
dości życia, także zadowolenie 
z dobrze spełnionego obowiąz­
ku — pracy dla środowisk, 
wśród których przebywało.

Najważniejsze kierunki pra­
cy wychowawczej w tym roku 
to: Służba Ziemi Lubuskiej, 
podniesienie poziomu kultural­
nego wielkopolskiej wsi i 
małych miast poprzez or­
ganizowanie życia kultural­
nego prowincji, ściślejsze po­
wiązanie harcerstwa ze szkołą, 
propagowanie znaczenia nauki 
wśród młodzieży itp. Dużą wa­
gę przykładają władze harcer­
skie do wyrobienia wśród mło­
dzieży poczucia patriotyzmu i 
wychowanie w duchu interna­
cjonalizmu oraz poszerzenie 
społecznego zasięgu harcer­
stwa, głównie w środowisku I, 
robotniczym i wiejskim. (M) l <

, .dokręcić" 
łówki.

— Komu 
zwycięstwo 
„Tour"?

— W tej

do krajowej czo-

Pan przepowiada 
w tegorocznym

chwili trudno jest
jeszcze przewidzieć. Wyścig 
dopiero wkroczył w decydują­
cą fazę. Osobiście mam wra-
żenie, że Belgowie, mimo iż 
jeszcze „brylują", zaczynają 
czuć w nogach polskie szosy. 
Dlatego też przepowiadam 
zwycięstwo kolarzowi polskie­
mu.

Rozmawiał: Wł. OFIERSKI

Na mecie V et^ipu Toruń — Po­
znań, dł. 160 km, w Poznaniu ja­
ko pierwszy zameldował się Wiś­
niewski (Legia) w czasie 3.55,54 
godz. przed S. Gazdą (Start Biel­
sko) — 3.56,24 godz., Everaertsem 
(Belgia) — 3.56,4; Królakiem, La­
sakiem i Fornalczykiem. W tym 
samym czasie na metę przyjecha­
ła jeszcze kilkunastoosobowa gru­
pa kolarzy.

Na starcie honorowym, który 
odbył się wczoraj sprzed Nowego 
Ratusza, żółtą koszulkę leadera o- 
debrał Belgowi Goossensowi je­
go rodak — Everaerts, który pro­
wadzi w łącznym czasie — 24.20,20. 
Drugie miejsce zajmuje Fomal- 
czyk z czasem gorszym o 3 sekun­
dy, a trzecim jest Więckowski.
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» - OM OLA POSŁOW

Centrum Rio, Arenida presidente Yargas
Fot.: „Głos”

Oroszę pana — po- 
* djął profesor No­

wakowski — ONZ to jest 
organizacja, w której repre­
zentowane są narody po­
przez rządy. Unia Między­
parlamentarna (jeśli się nie 
mylę — istnieje 102 lata!) 
jest ciałem, w którym spo­
łeczeństwa zastępowane są 
przez posłów. Do Unii nale­
żą 54 kraje (Polska od 1926 
roku), w tym wszystkie 
kraje socjalistyczne, z wy­
jątkiem Chin i NRD. W o- 
statnich latach co roku od­
bywają się konferencje, 
przy czym każdy z parla­
mentów deleguje ściśle o- 

kreśloną liczbę swych przed 
stawicieli. Ustala się ją w 
oparciu o szereg danych, 
dotyczących dochodu naro­
dowego, liczby ludności, 
wielkości terytorium dane­
go państwa itp.

— Jednak ze względów 
oszczędnościowych nasz 
Sejm wysłał tylko trzech 
posłów?

— Tak, bowiem każdy z de . 
legatów na Konferencję Unii 
może mieć pełnomocnictwa 
nawet od czterech kolegów. 
Prezesem Unii Międzypar­
lamentarnej jest Włoch, pro 
fesor prawa międzynarodo­
wego na uniwersytecie w 
Rzymie — Cadicci-Pizza- 
nelli. Sta^e biuro Unii ma 
siedzibę w Genewie. Unia 
posiada Radę, zbierającą się 
między dorocznymi Konfe­
rencjami, na czele której 
stoi 9-osobowy Komitet i 
Wykonawczy. Jakie cele 
przyświecają działalności 
omawianej instytucji? Se­
sje, zwoływane co roku, po­
święcone są przedyskuto­
waniu raportu sekretarza i! 
generalnego Unii o sytuacji 
międzynarodowej i powzię­
ciu odpowiednich uchwał. 
Następnie na przedstawicie­
lach parlamentów krajów- 
członków Unii spoczywa 
moralny obowiązek propa­
gowania idei, popartych na 
Konferencji,

— Jakie, Panie Profeso­
rze, obowiązują na posie­
dzeniach Unii języki?

— Francuski i angielski. 
Wolno przemawiać w każ­
dym innym, pod warun­
kiem, iż zainstaluje się w 
specjalnej kabinie tłuma­
cza, który przekaże zebra­
nym za pośrednictwem słu­
chawek tekst przemówienia 
w jednym z dwu wspom­
nianych języków. Warto 
dodać, że swego sprawo­
zdania sekretarz nie czyta, 
otrzymują je wszyscy de­
legaci wraz z projektami 
rezolucji, odpowiednio wcze 
śniej. Na Konferencji Unii 
podejmuje się od razu dys­
kusję. Tym razem uchwa­
lone zostały następujące re­
zolucje: nawołująca do 
zwołania konferencji „na 
szczycie”, rezolucja w spra­
wie inwestycji obcych w 
krajach zacofanych ekono­
micznie (że pomoc nie po­
winna być obwarowana wa­
runkami politycznymi), o- 
gólna rezolucja w sprawie 
potrzeby porozumienia w 
zakresie rozbrojenia, rezo­
lucja podkreślająca koniecz 
ność ściślejszej współpracy 
intelektualistów i szerszą 
wymianę kulturalną i wre­
szcie rezolucja zalecająca 
utworzenie międzynarodo­
wych sił policyjnych.

— Zdaniem Pana jakie 
znaczenie posiadają kontak­
ty parlamentarzystów róż­
nych krajów w pracach 
Unii?

— Niewątpliwie istotne 
znaczenie ma to, że nieza­
leżnie od Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, gdzie 
wymieniają poglądy przed­
stawiciele rządów — istnie-

je możność wymiany zdań 
pomiędzy parlamentarzy­
stami. Cenne jest to, że po­
słowie różnych kontynen­
tów, ras, reprezentujący 
nie tylko różne społeczeń­
stwa ale i zawody — po­
wiedzą sobie co uważają za 
dobre, a co według nich 
jest złe. Konkretnym zada­
niem delegacji polskiej by­
ło, w moim przekonaniu, u- 
czynienie wszystkiego, aby 
zjednać sobie co najmniej 
zrozumienie u innych współ 
partnerów w Unii.

— Obrady toczyły się w 
gmachu parlamentu brazy­
lijskiego?

— Tak i to przez cały 
dzień, z przerwą na lunch. 
Nasza trójka zabierała głos 
kilkakrotnie, przy czym 
mnie przypadłe w udziale 
wygłoszenie przemówienia 
na temat rozwijania stosun­
ków kulturalnych i wymia­
ny informacji pomiędzy kra 
jam i.

Rozmawiał: Piotr ŻYCKI

Szansa, której nie zmarnujemy Zapowiada się
ZŁOTA JESIEŃ

Przygotowania 
dów Tysiąclecia 
skiego stwarzają

do obcho- 
paristwa pol- 
— poza wie-

loma względami natury poli­
tycznej, społecznej, naukowej 
—• również jedyną w swoim 
rodzaju, niepowtarzalną szan 
sę ekonomiczną. Mam tu na 
myśli możliwość wzbogace­
nia naszego kraju w drobne, 
ale nader liczne dobra ma­
terialne, zwykle uchodzące 
u.wadze planistów lub z tych 
czy innych względów nie ma­
jące pokrycia w państwowym 
budżecie. Dobra te już od 
pewnego czasu nabierają real 
nych kształtów, przybierają 
na wartości, wrastają zło­
tówkami w nasz ogólnonaro­
dowy majątek.

Są to inwestycje podejmo­
wane przy użyciu społecznego 
kapitału: pieni ęd zy z ebra- 
nych drogą zbiórek i pracy 
wkładanej przez ludność na­
szych miast i wsi w formie 
czynów społecznych.

W Kaliszu ludność złożyła 
już ponad 300 tys. zł w go­

Z obuwiem - lepiej
Znacznie wzrośnie produk­

cja obuwia. Do końca br. 
przemysł dostarczy na rynek 
1.200 tys. par obuwia więcej 
niż przewidywały plany. Sto­
sownie do wymagań odbior­
ców będą to modele atrakcyj­
ne, urozmaicone w kolorach. 
W celu stałego poszerzenia 
produkcji Centralne Labora­
torium Przemysłu Skórzanego 
w Chełmku zostało znacznie 
rozbudowane i zasilone kilku­
nastu specjalistami. Szczegól­
nie duży nacisk kładzie się na 
obuwie damskie, którego wy­
bór jest nadal wysoce niedo­
stateczny. Przyjętą zasadą są 
tak zwane krótkie serie pro­
dukcji, często zmienianych 
wzorów i modeli.

W perspektywie 
surowcowa kariera ziemniaków 

W kilku fabrykach przemysłu ziemniaczanego zadymiły
znowu kominy ruszyła kampania. Zakłady przemysłu
ziemniaczanego w Polsce przygotowują się do skupu 700 tys. 
ton ziemniaków, które mają przerobić w najbliższych mie­
siącach. Nabycie tak dużych ilości nie będzie bynajmniej 
łatwe. Plaga stonki i choroby roślin zniszczyły wiele plan-
tacji i w rezultacie tegoroczne zbiory będą 
niższe.
W tym roku wydatkuje się 

na inwestycje w zakładach 
przemysłu ziemniaczanego w 
Polsce 51 min. zł, a więc pra­
wie 80 proc, tego, co uzyskał 
on w minionej 6-latce. W wie­
lu zakładach wymieniono 
przestarzałe urządzenia I tak 
np. po zastosowaniu hydro-
cyklonów (czyli 
typu urządzeń do 
wychwytywania 
ulatywać będzie

specjalnego 
rafinacji i 

produktów) 
w każdym

metrze sześciennym wody 
ściekowej zaledwie do 100 g 
krochmalu, a dotychczas stra­
ty te dochodziły i do kilku 
kilogramów. W suszarkach 
pneumatycznych można wy­
suszyć mączkę w ciągu kilku 
sekund, podczas gdy na do­
tąd stosowanych, tzw. karuze­
lowych, zajmuje to nawet pół­
torej godziny.

Inną istotną zmianą, poza 
unowocześnieniem, będzie roz­
szerzenie wachlarza produko­
wanych artykułów. Laborato­
rium Centralnego Zarządu
Przemysłu 
opracowało

Ziemniaczanego, 
dla podległych

przedsiębiorstw wiele nowych 
receptur. Dzięki temu w jed­
nym z zakładów rozpoczęto 
już produkcję ziemniaków w 
proszku, które nadają się do 
spożycia prawie natychmiast 
po wrzuceniu ich do wody! 
Na razie jednak dzienna pro­
dukcja jest jeszcze mała: 200 
kg proszku-koncentratu, za­
stępującego 2 tony ziemnia­
ków świeżych.

Przewiduje się również m. 
in. zwiększenie produkcji glu­
kozy, mączek odżywczych, zao­
patrywanie sklepów w tak 
zwane budynie błyskawiczne 
przyrządzane na zimno i na­
dające się do spożycia prawie 
natychmiast . po zmieszaniu z 
mlekiem. Nareszcie też prze­
prowadzi się próby nad wy­
korzystywaniem wód soko­
wych ( pozostałych przy prze­
robie ziemniaków) dla otrzy­
mania z nich paszy, o zawar­
tości 50 proc, białka.

Zapowiedzi pracowników 
CZPZ w Poznaniu są więc 
interesujące. W każdym razie 
w tym roku wiele zmieniło się 
w zakładach na korzyść. Po-

o 10—20 proc.

winno być 
ziemniaczanej

więcej mączki 
(o 23,2 proc.),

płatków, glukozy i innych ar­
tykułów, ale mimo tego wzro­
stu artykuły te będą należały 
do rzadziej spotykanych w 
sprzedaży. Zapotrzebowanie 
bowiem stale wzrasta i prze­
kracza zdolności produkcyjne 
naszych zakładów. Spożycie 
mączki ziemniaczanej i syropu 
na mieszkańca Polski jest dziś 
prawie 3 -krotnie większe niż 
przed wojną. Polska mączka 
jest ceniona za granicą. Za 
każdą jej tonę można otrzy­
mać przeszło 100 dolarów, 
które są tak potrzebne!

Wnioski, chyba jasne, nie­
stety, nie tak szybko zostaną 
zrealizowane. Poważne zmiany 
nastąpią w przemyśle ziem­
niaczanym dopiero w okresie 
do 1975 roku, kiedy w róż­
nych stronach kraju wybu­
duje się 8 nowocześnie wypo­
sażonych zakładów. Po tej roz­
budowie przemysł ten przerobi 
w 1975 roku 1.300 tys. ton 
ziemniaków, a więc o 70 proc, 
więcej niż ostatnio.

Będzie można wówczas 
zwiększyć eksport i znacznie 
poprawić zaopatrzenie kraju, 
ale gospodarka nasza odniosła­
by większe korzyści, (bo można 
byłoby zlikwidować tak kosz­
towną i narażającą na straty 
kampanię wiosenną), gdyby 
inwestycje te-zostały przepro­
wadzone wcześniej. Nie dys­
ponując bowiem odpowiednią 
mocą przerobową przemysł ten 
kopcował w pewnych okre­
sach do 200 tys. ton ziemnia­
ków, co narażało go w ciągu 
rdku na koszty w wysokości 
35 do 40 min. zł, 10 proc, 
ubytki w masie i stratę około 
3.000 ton skrobi. W tym roku 
przemysł ten zgromadzi w 
kopcach również około 70—100 
tys. ton ziemniaków, a tym­
czasem wybudowanie nowo­
cześnie wyposażnego zakładu, 
o zdolności przerobowej do 60 
tys. ton, kosztuje 65 milionów

Czy nie korzystniej więc 
przyspieszyć budowę zakładów 
i w ten sposób uniknąć tych 
wszystkich kosztów i strat, 
jakie przynosi kopcowanie?

(Br. L.)

(Od warszawskiego 
przedstawiciela „Głosu")

środkami, prac. Oto co oświad 
czył np. przedstawiciel Komii- 
temu Frontu Jedności Naro-

tówce i wykonała prace, zwła­
szcza nad porządkowaniem 
miasta — wartości 100 tys. 
złotych.

W Wejherowie (woj. gdań­
skie) w czynie społecznym 
zbudowany zostanie dom nau­
czyciela. Na konto budowy 
wpłynęło już od społeczeń­
stwa ponad 100 tys. złotych.

Rolnicy Ziemi Łowickiej 
podjęli apel: co najmniej 20 
drzew owocowych w każdym 
gospodarstwie.

W Prudniku i Głubczycach 
na Śląsku postanowiono zbu­
dować w czynie społecznym 
nowoczesne szpitale.

Związek Zawodowy Kole­
jarzy przeznaczył 7 milionów 
złotych na związaną z 1000- 
leciem budowę obiektów so­
cjalnych i kulturalnych.

W województwie kieleckim 
projektuje się (i zbiera na to 
fundusze) — społeczną, nieza­
leżną od planów państwowych 
— budowę 30 szkół. W woj. 
bydgoskim, przy pomocy fi­
nansowej rad narodowych 
zbudowanych zostanie w naj­
bliższych latach 2.800 nowych 
izb szkolnych. 50 proc, tych 
inwestycji realizowanych bę­
dzie z funduszy społecznych. 
Podobne zobowiązania, doty­
czące budowy szkół, względ­
nie ich rozbudowy — podjęto 
w woj. lubelskim, rzeszow­
skim, wrocławskim, gdańskim, 
olsztyńskim, białostockim...

W powiecie łomżyńskim na 
Biaiostocczyźnie mieszkańcy 
postanowili własną, społecz­
ną pracą przyczynić się do bu­
dowy kilku nowych zakładów 
przemysłowych: krochmalni i 
syropiarni, kombinatu prze­
twórstwa mięsnego, przetwór­
ni owocowo-warzywnej oraz 
winiarni. W tymże powiecie 
uruchomione zostało już w 
czynie społecznym przedsię­
biorstwo produkcji cegły. 
Zdolność produkcyjna obiektu
— 7 milionów

Szydłowiec 
wzbogaci się 
miejski, nowy 
wy, ogródek

cegieł rocznie.
w Kieleckiem 
o nowy park 
stadion sporto- 

jordanowski,

du w Środzie, 
ski:

— Postulaty 
realne, ale są i

ob. Maciejew-

wysuwane są 
takie, których

nie sposób wykonać. Ludność 
zażądała aby radni przyczy­
nili się do zbudowania twar­
dej nawierzchni na 35-kilome- 
trowym odcinku drogi, co jest 
w tej chwili w najbliższej 
przyszłości niemożliwe.

Przykłady napływające z róż 
nych stron kraju zdają się 
świadczyć o czymś przeciw­
nym. Wskazują one, fe tak 
niepopularne (choć często 
ogłaszane) w minionych la­
tach hasło czynów społecz­
nych odradza się , z nową siłą 
i budzi najlepsze nadzieje na 
powiększenie materialnych za­
sobów naszej ojczyzny. Staw­
ka jest wielka — godne po­
witanie Tysiąclecia, wyjście 
na przeciw tej rocznicy z po-

Kwi Iną... drzewa
WARSZAWA (PAP)
Cała nieomal Europa ) 

znajduje się pod wpływem / 
wielkiego układu wyżowe­
go, z głównymi jego ośrod­
kami nad Skandynawią i 
Ukrainą. Wyż — jak wia- l 
domo — oznacza pogodę — ) 
—więc znów — po kilku j 
dniach pochmurnych — ( 
cieszyć się będziemy słoń­
cem i ciepłem — zapowia­
da się złota, polska jesień. i

Dziś i w okresie najbliż-
szych dni zachmurzenie
będzie nieduże, trochę więk 
sze na północno-wschod­
nich krańcach „ kraju. 
Temperatura od 20 do 24 
st.

cziuciem spełnienia 
go, na co nas w 
stać.

Nie zmarnujemy 
szansy.

wszystkie- 
tej chwili

chyba tej

Karol RZEMIENIECKI

KIELCE (PAP)
W niektórych sadach i 

parkach woj. kieleckiego 
zakwitło po raz drugi kil­
kanaście drzew wiśni, ja-
błoni akacji. Niektóre
drzewa mają więcej kwia­
tów, niż w okresie pierw­
szego kwitnięcia.

W muzykalnym Poznaniu

Malawski inauguruje sezon
W ubiegły piątek Państwowa 

Filharmonia rozpoczęła sezon Kon 
certowy pod nową dyrekcją ar­
tystyczną Jerzego Katle wieża. W 
programie dwa utwory zmarłego 
niedawno Artura Malawskiego o- 
raz „Dafnis i Chloe” Maurycego 
Ravefla (obie suity). Sylwetka 
twórcza Malawskiego nie była w 
naszym mieście ogółowi dotych­
czas zbyt dobrze znana. Żył i 
działał głównie w Krakowie i War 
szawie. Był muzykiem wszech­
stronnie wykształconym. Pierwsze

grając z blaskiem 
werwą. Szkoda, że

i ryrtmiczną 
poznańska pu-

bliczność widocznie przestraszyła 
się tak dużej porcji (na raz) mu­
zyki współczesnej) choć przecie 
Ravel jest już jej klasykiem!) i 
zaledwie tylko w połowie zapełni­
ła. aulę U AM. Występ Smendzian- 
ki przyjęty został życzliwie. Na­
tomiast obie suity Ravela wywo­
łały długotrwałe owacje pod adre­
sem orkiestry — z Katlewiczem 
na czele.

Kazimierz NOWOWIEJSKI
kompozycje 
dzą jeszcze 
nych, choć 
powstały po

Malawskiego pocho- 
z lat międzywojen­
na j dojrzalsze prace
roku 1939. Dwaj

presjoniści, Debussy i Ravel, 
tronowali wczesnym próbom 
twórczości, która rozwijała

Im- 
pa- 
tcj 
się

świetlicę, 3 szkoły, doo» gro­
madzki oraz nowe drogi. 
Wszystko w oparciu o kapitał 
społecznej inicjatywy i pracy.

Niekiedy zobowiązania lud­
ności wydają się niezbyt real­
ne, jak np. projekt uregulo­
wania odcinka Wisły w po­
wiecie Lipsko (woj. kieleckie). 
Wymagałoby to niewątpliwie 
zaangażowania znacznych kre 
dytów państwowych i włącze­
nia do państwowego planu go­
spodarczego, uwzględniające­
go kompleksową regulację tej 
rzeki.

Niekiedy znowu zauważyć 
można pewną obawę przed 
podejmowaniem trudnych, ale 
chyba możliwych do zreali­
zowania lokalnymi siłami i

„Japonki" 
i „podhalanki"

Podobnie układają się pla­
ny i zamiary przemysłu gu­
mowego. I tu wymagania kon
sumentów, wobec 
podaży, dyktują 
Oto jeszcze na ten

znacznej 
warunki.

wzrośnie produkcja 
cyjnych „podhalanek" 
wych wzorów pantofli

sezon 
a trak - 
i no- 
dam-

skich tzw. „japonek". Są one 
wyrabiane z wąskoprążkowych 
welwetów i wzorzystych tka­
nin. Zwiększą się także do­
stawy popularnych obecnie 
śniegowców kolorowych, na 
płaskim obcasie z futrzanym 
mankietem.

później w oparciu o najnowsze o- 
slągnięcia światowej awangardy 
muzycznej. Obok kompozytorskiej 
Malawski rozwijał działalność pe­
dagogiczną, szkoląc w krakowskiej 
PWSM młodych dyrygentów i 
kompozytorów. Jednym z jego 
uczniów był właśnie Jerzy Katle- 
wicz, który teraz postanowił bli­
żej zaznajomić poznańczyków z 
muzyką swego profesora.

Usłyszeliśmy na wstępie moto- 
ryczną w stylu a nader zwartą 
formalnie „Uwerturę”, jako dru­
gi punkt programu: „Etiudy sym­
foniczne” tegoż Malawskiego w 
wykonaniu Reginy Smendziankl 
(fortepian) i orkiestry Państwowej 
Filharmonii. Utwór składa się z 
sześciu części, z których każda 
stanowi studium nad jakąś inną 
problematyką techniczną.

„Etiudy” są umiejętnie skontra- 
stowane pod względem wyrazo­
wym. Po burleskowej części pierw 
szej następuje etiuda o specyficz­
nie emocjonalnej nastrojowości. 
III etiuda rozwiązuje skomplikowa 
ne zagadnienia rytmiczne. „IV” 
przynosi kapryśną melodię o wy­
szukanych frazach. Dwa ostatnie 
fragmenty dają muzykę intensyw­
nie brzmiącą, brawurowo koń­
czącą całość cyklu — stylistycznie 
konsekwentnego w swej ultra no­
woczesnej fakturze. Smendzianka 
grała ze zwykłą sobie kulturą 
dźwiękową, a gdzie trzeba — e- 
fektowną wirtuozerią.

Drugą część wieczoru wypełni­
ła muzyka baletowa „Dafnis” 1 
Chloe” Ravela, utwór napisany w 
r. 1912 dla teatru Diagilewa w Pa­
ryżu. Olśniewająca przepychem 
barw tnstrumentacja ravelowska 
zawsze budzi niezmieminy podziw. 
Ale niezawodna technika stanowi 
tu jedynie punkt wyjścia. Dosko­
nałe ramy formalne potrafił wy­
pełnić Ravel jakże ważką treścią 
czyli melodyką zawsze indywidu­
alnie wyrażaną, bogatą i szczerą, 
a jednak daleką od egzaltowanej 
uczuciowości romantyków.

Jerzy Katlewicz wystartował w 
bieżącym sezonie z trudnymi i od­
powiedzialnymi utworami symfo­
nicznymi, które jednak sumiennie 
opracował z orkiestrą. Zespół fil­
harmoników podciągnął się znacz­
nie pod nowym kierownictwem,

Poręcze i podłogi
z mas plastycznych

Materiały zastępcze — cho­
ciaż jeszcze za wolno — ale 
już coraz częściej stosowane są 
również w budownictwie.

Realizując zamówienie przed­
siębiorstw budowlanych, spół 
dzielnia im. 1 Maja w Łodzi 
przystępuje do produkcji po­
ręczy schodowych z polichlor­
ku winylu. Ten tani i trwały 
artykuł zastąpi tradycyjne po­
ręcze drewniane.

Spółdzielnia „Guma” nato­
miast zabrała się do wyrobu 
podłóg. Produkowane tam pły­
ty podłogowe z gumy powle­
czonej masą plastyczną wzbu­
dziły duże zainteresowanie 
firm budowlanych. (PAP)

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN

Operacja „X"
14 bm. odbyła się na Wy­

brzeżu Czerniakowskim z oka­
zji 15 rocznicy powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego za­
powiadana od dawna „Opera­
cja”.

Złożyły się na nią pokazy de­
santu jednostek piechoty przy 
użyciu środków i sprzętu sto­
sowanego w minionej wojnie 
oraz pokaz desantu w warun­
kach wojny nowoczesnej z u- 
życiem najnowszego sprzętu 
bojowego i technicznego.

Po pokazach wojskowych 
odbyły się pokazy akrobacji 
lotniczej na odrzutowcach, 
śmigłowcach i szybowcach. W 
godzinach wieczornych na Wy­
brzeżu Czerniakowskim zorga­
nizowano turniej telewizyjny 
ze, znajomości mundurów i u- 
zbrojenia Wojska Polskiego w 
minionym tysiącleciu. Całość 
imprezy zakończyła zabawa ta­
neczna i występy artystyczne.

Na zdjęciu: desant powietrz­
ny przy użyciu nowoczesnych 
śmigłowców.

CAF —
fot. Grzęda-Uchymiak'



Pracownicy poszukiwani
Maszynistka biegła zaraz potrzebna. Redakcja 
Gazety Chłopskiej, Poznań, Dąbrowskiego 77.

_________________ ______ 27951g
Każdą ilość murarzy i robotników, 3 dekarzy, 
6 zdunów, 6 malarzy i 2 ślusarzy budowlanych 
przyjmie natychmiast do prac na terenie mia­
sta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Pade­
rewskiego 7. Warunki płacy wg obowiązują­
cych stawek w budownictwie plus dodatki za 
roboty utrudnione. Hotelu robotniczego nie po­
siadamy. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, po­
kój 206 przy ul. Paderewskiego 7. K5284
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5, ulica 
Wawrzyniaka 43, w Poznaniu przyjmą natych 
miast do pracy: tokarzy, brakarzy samochodo­
wych, monterów silnikowych, ślusarzy samo­
chodowych i podwoziowych, tapicerów, straża­
ków do straży przemysłowej i p. poż. oraz ro­
botników placowych i transportowych. Zgło­
szenia kierować do Działu Zatrudnienia. Poza 
tym przyjmujemy do wykonania dla Zakładów 
uspołecznionych i prywatnych wszelkie prace 
lakiernicze samochodów oraz innych artykułów 
przemysłowych. Zlecenia przyjmuje Dział Zby­
tu. K5367
Każdą ilość murarzy i robotników na budowę 
zatrudni zaraz Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Kościa­
nie, ul. Boh. Stalingradu 17. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego obowiązującego w 
budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
PZGS. K5439
Inżyniera zootechnika z praktyką 2—3-letnią 
zaangażują Zakłady Mięsne w Gnieźnie. Wa­
runki, zamieszkanie na przyszłym miejscu pra­
cy, ciągła praca w terenie, dobre zdrowie. Upo­
sażenie według siatki płac w przemyśle mięs­
nym. Oferty kierować Zakł. Mięsne Gniezno, 
Przy Rzeźni 2. K5433
Pracownice salowe, sprzątaczki, palacza, tapi­
cera i murarza, zatrudni Szpital Miejski im. Stru 
sia w Poznaniu, ul. Szkolna 8—12. Warunki 
płacy do omówienia w Sekcji Kadr Szpitala. 
____________________ . K5515 
Pracowników' na stanowisko noszowych przyj­
mie zaraz Stacja Pogotowia Ratunkowego m. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 (administracja), 
I piętro. Reflektuje się tylko na pracowników 
miejscowych.____________________ K5579
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Praca
Zdolna sprzedawczyni do 
demonstrowania artyku­
łów kosmetycznych po­
trzebna, Targi, Pawilon 
82.
Pomoc domowa potrzebna 
Sobkowiak, Poznań, Jaro- 
chowskiego 53 rn. 3a (róg 
Winklera).25972g 
Gosposi uczciwej zaraz po­
szukuję. Zgłoszenia: Po­
znań, Dzierżyńskiego 5 m 
11, lewe schody. 27177g
Poszukuję pani kultural­
nej do 2 dzieci na 8—10 
godzin dziennie. Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 88 m. 
11. _ 26934g
Poszukuję przedstawicie- 
la(ki) do sprzedaży kra­
watów. Sprzedaż hurto­
wa i detaliczna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26933g.
Gosposię starszą ewentL 
emerytkę do domu leka­
rza przyjmę. Warunki do­
bre. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 27698g.

Tokarza ze znajomością 
prac szlifierskich przyjmę 
na stałe. Poznań, ul. Opól 
ska 152a.___________  26759g 
Uczeń szewski potrzebny 
zaraz. Poznań, Słupecka 8, 
Osiedle Warszawskie.

27583g

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111. 
__ ___________ ___ ?3942g 
Zapisy na nowe kursy pi­
sania na maszynach, biu­
rowości i stenografii or­
ganizowane pod nadzorem 
władz szkolnych przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek 
PRL. Poznań, ui. Chełmoń 
skiego 7, tel. 653-11. Za­
miejscowi słuchacze korzy 
stają ze zniżek kolejo- 
wych^  25733g
Nauczycielkę języka nie­
mieckiego do 2 dzieci w 
dom przyjmę. Zgłoszenia: 
Nowak, Poznań, Grudzie- 
niec 82 m. 4. 2677 Ig

Kupno

Dyrekcja H. H. B
w Poznaniu

poleca w swoich sklepach

OBUWIE KRAJOWE
i importowane

po obniżonych cenach
K5478

Ogłoszenie
TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 

OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 
POZNAŃ, ulica Albańska 17

ZAWIADAMIA
że zgodnie z Dz. Ustaw nr 44 poz. 215 z dnia 
18 lipca 1958 r. oraz tymczasowymi przepisami 
Narodowego Banku Polskiego, które weszły w 
życie z dniem 18 lipca 1958 r. o rozliczeniach pie­
niężnych — nasze warunki płatności z tytułu 
dokonanych usług począwszy od dnia 15 września 
br. są następujące:

1. dla wszystkich odbiorców miejscowych do 
zł 1.500,— gotówką, powyżej 1.500,—- zł — 
czekiem rozrachunkowym, względnie w 
drodze inkasa bankowego z akceptem 5 dni 
roboczych od daty otrzymania dokumen­
tów rozliczeniowych;

2. dla odbiorców zamiejscowych korzystają­
cych z usług — przekazem pocztowym, 
przelewem, czekiem potwierdzonym, w dro­
dze inkasa bankowego z akceptem 5 dni 
roboczych od daty otrzymania dokumentów 
rozliczeniowych.

Zastrzegamy sobie prawo stosowania której­
kolwiek z wyżej wymienionych form rozliczeń 
przy zawieraniu umów za dokonaną usługę, 
zwłaszcza w stosunku do tych odbiorców, którzy 
dotychczas nie wywiązywali się terminowo ze 
swych zobowiązań.

W interesie własnym, prosimy o wydelego­
wanie do nas swych przedstawicieli, celem omó­
wienia nowych form rozliczeń.

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA
K5485

Sprzedaż
Zbiornica Kamienia i Kru 
szywa, Szczecin, Puła­
skiego 5/8, tel. 34491, do-
starczy natychmiast
przedsiębiorstwom uspo­
łecznionym i prywatnym 
kamień polny, kamień 
polny łamany do funda­
mentów, gruz ceglany i 
żużel do prefabrykatów.

___________ 30102p 
Lisy srebrzyste, platyno­
we, niebieskie z licznych 
wykotów w dużym wybo­
rze sprzedaje Zespół Ho­
dowlany, Piątkowo, ul. 
Obornicka 29, poczta Po-
znań 13. 26587g
Sprzedam maszynę do
wiązania trzciny 
wej. Wartosław 
pow. Szamotuły, 
kol. Wronki.

sufito- 
Mamet, 

stacja
3088ip

t
Za spokój duszy, śp.

Wandy 
Broekere

zmarłej 19 lipca odpra­
wiona zostanie msza 
św., w kościele Sw. 
Marcina, o godz. 19 
w czwartek, 18 wrześ­
nia br.
O czym zawiadamia 
życzliwych Zmarłej

RODZINA
________ 27639g

Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi Ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych. 
Poznań, Zwierzyniecka 8, 
tel, 90-54.___________ 25188g
Kupię samochód Ćhevro- 
let-Fleetmeister de Lux” 
lub inny nowoczesny 5—6- 
osobowy. Z. Jordan, Go­
rzów Wlkp., Dzierżyńskie 
go 26, tel. 33-75. 31202p
Kupię ciągnik „Deutz” 
12 KM oryginalny, może 
być do remontu. Wiado­
mość: Stanisława Burjan, 
Jaworze, Sr. 39, pow. Biel­
sko, woj. katowickie.

31199p

Sprzedam motocykl „Cse- 
pel de Luxe” 250. Poznań, 
Wspólna 53 m. 5. 26276g
Kompletne urządzenie do 
uszlachetniania skórek 
króliczych na foki, bibre- 
ty 1 platynki — sprzedam. 
Oferty 22553 „Prasa”, Kra-
ków, Rynek 46. K5262
Prasę hydrauliczną (na­
cisk 1.200 ton) i drugą 48 
ton ciśnienia, angielską 
wtryskarkę stojącą
(wtrysk 21 gramów), apa­
raturę do suchej destyla­
cji, pasteryzator płytowy, 
miedź cynowaną, wakum 
aparat i autoklaw., walec 
do szlachetnych metali — 
sprzedam okazyjnie. Ofer 
ty 22474 „Prasa”, Kra­
ków, Rynek 46. K5210

— +------------ -—
Dnia 12 września 1958 r. zmarła nagle, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najukochańsza siostra, 
ciotka i szwagierka, przeżywszy lat 71, śp.

z Czechowskich

Maria Brzezińska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

SIOSTRA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Wrocławska 6 m. 30. 278fl2g-- n. । ।___ _____ MUJ |l > a | „„„„„i „

— :
. Dnia 13 września 1958 r. zmarł nagle, prze- 
-ywszy lat 51, namaszczony Olejami św., śp.

Stanisław Bobierski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm., o go- 

uzinie 15,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

„ ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Umultowo. 27892g

i W dniu 12 września 1953 r. zmarł po długich 
c!ęzkich cierpieniach, przeżywszy lat 45 

dr med. Kazimierz Hołoga
SzPhala Powiatowego w Nowym To- 

w sU. odznaczony odznaką „Za Wzorową Pracę 
Służbie Zdrowia” oraz „Medalem X-lecia”. 

wa^> Zm^łym służba zdrowia straciła nieodżało- 
rn,e®° wsPółpracownika a społeczeństwo wzo- 

^f^mego 1 cenionego lekarza.
eść Jego pamięci!

ZDROWIA — PREZYDIUM POW. 
narodowej w nowym tomySlu.

Obuwiem

$

Ciągnik Lanz Buldog 35 
KM w bardzo dobrym sta 
nie, nowe ogumienie sprze 
dam. względnie zamienię 
na samochód osobowy. 
B. Wachowiak, Miały, tel. 
5a, stacja kol. i poczta 
Miały, pow. Czarnków.

31198p

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO LEŚNEJ PRODUKCJI 
NIEDRZEWNEJ „LAS” W POZNANIU

ulica Słowackiego 13, telefony: 25-13, 37-77 i 25-88 — dyr.

POLECA
grzyby marynowane
grzyby w solance
grzyby suszone — cale, krajanka
płatki grzybowe
mączka grzybowa
ekstrakt grzybowy
koncentrat grzybowy
susze owocowe — śliwki, gruszki, jabłka
susze owoców leśnych
wędliny z dziczyzny
wiklina zielona
wiklina korowana
kosze wiklinowe zielone wszystkich typów
płotki przeciwśnieżne
paliki do drzewek i krzewów
miotły brzozo we na kij
zwierzęta futerkowe hodowlane ~ lisy, norki, nutrie 
rodziny pszczele z ulami 
ule wielkopolskie 
rojnice (transportery)
mleczko pszczele

PRZEDSngBIORSTWO BIERZE UDZIAŁ W KRAJOWYCH
TARG. JESIENNYCH W POZNANIU — stoisko w Pawil. 12

K5446
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UWAGA! SPÓŁDZIELNIE MIESZKANIOWE 
I BUDOWNICTWO INDYWIDUALNE

WYTWÓRNIA STOLARKI BUDOWŁ. I PARK. 
W GORZOWIE, Wlkp., ulica Grobla 13, tel. 23-46 

oferują dostawę

WOLSZTYNSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

W ROSTARZEWIE, telefon 29, Rakoniewice 
ogłaszają

I, II i III PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:

poza
Nabywcami mogą

przydziałem.
być przedsiębiorstwa pań-

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 
marki „BEDFORD SCAMELL” nośności

stwowe. spółdzielcze i osoby prywatne. Ceny we­
dług cennika państwowego. Sprzedaż i szcze­
gółowe informacje w stoisku na Jesiennych Tar­
gach Poznańskich w dniach 14—23 września br..
oraz w biurze Wytwórni.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W MUROWANEJ GOŚLINIE

K5452

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

PŁYTY BETONOWEJ
o powierzchni 259 m1, grubości 38 cm.

Oferty składać należy do dnia 21 września
1958 r. K55J9

OGŁOSZENIA DROBNE h
cB . ....................... .. E&a
Książki, obrazy, różne an­
tyki kupuje — sprzedaje 
Antykwariat Wrocław, 
Świerczewskiego 40.
_____________________30990p
Wykonamy każdą ilość 
skrzynek owocowych (że­
berkowe po złotych 18), 
loco wagon. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki", Gdynia pod

Sprzedam samochód mało­
litrażowy w dobrym sta­
nie. Zygmunt Dudziak, 
Trzemeszno, Kościuszki 16,

Samochód DKW 700 Reichs 
klasse na szesnastkach, 
pierwszorzędny stan i wy­
gląd — sprzedam. 27.000,— 
zł. Leszno, ulica Staro- 
zamkowa, Walenciak, tel.
856. 26852g

tel. 129. 30991O Sprzedam przyczepę 8-to- 
nową. Poznań, Dąbrow-

.8046". K5508
Maurycy Gottlieb — obraz 
olejny „Portret kobiety” 
— sprzedam. Wiadomość: 
Kraków, tel. 590-03.

K55O9
Wazki głębokie, lakiero­
wane, ceratowe spacerów- 
ki oraz dla lalek poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow,-
ska 33. 26749g
Piec cukierniczy na gaz 
sprzedam. Zgłoszenia: Po­
znań, Marszałkowska 2
m. 1. 26765g
Norki standardy szczepio­
ne sprzedam. Poznań, 
Bednarska 7. 26767g
Samochód „Skoda” sprze­
dam. Poznań, Tomickiego
8 m. 24. 26788g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowy DKW 
600 wzgl. zamienię na mo­
tocykl. Edmund Dolecki, 
Chojniki, pow. Nowy To- 
myśl. 30989p
Sprzedam zakład fryzjer­
ski. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30988p.

Dnia 14 lipca 1958 r, zasnęła w Bogu, przeżyw­
szy lat 83, nasza najukochańsza matka, siostra, 
teściowa i bJbka, sp.

x Gierszewskich

Maria Nowicka
Pogrzeb odbędcie się w środę, 17 bm., o godzi­

nie 10,50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
27973g

Dnia 14 września 1958 r. zmarł w 74 roku ży­
cia po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, brat, dziadek, 
teść, szwagier i wujek, śp.

Maksymilian Thiel
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm., o godzi­

nie 15,30 w Mogilnie z kaplicy cmentarnej.
W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA
Mogilno, Poznań, Tarnowo Podgórne, Łódź,

Gubin, Toruń. 27938g

Dnia 15 września 1958 r. zmarł po długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 
brat i szwagier, przezyw^zy lat 63, śp.

Seweryn Jakubowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm., o godzi­

nie 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA Z SYNAMI I RODZINA
Lhludowo. Poznań. Wrocław, Chojnów. 27969g i

Przetarg 
minie:

I dnia 18.
II dnia 30. 

III dnia IŁ

odbędzie się o

IX. x958 r., cena 
IX. 1958 r., cena 
X. 1958 r., cena

godzinie 10

wywoławcza

3 tony, 
w ter-

56.000 zł
wywoławcza 33.600 zł
wywoławcza 14.000 zł

Przetarg II i III oooędzie się w razie niedoj- 
ścia do skutku przetargu poprzedniego. Przystę­
pujący do przetargu obowiązani są do złożenia 
w kasie Wolsztyńskich Zakładów Teren. Przem. 
Mat. Bud. w Rostarzewie wadium w wysoko­
ści 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w 
przeddzień nrzetargu. Pojazd można obejrzeć 
w każdym dniu z wyjątkiem niedzieli i świąt
w siedzibie Rostarzewo. K5606

PRZEDSIĘBIORSTWO MECHAN. ROLNICTWA 
ZAKŁAD WYTW. APARATURY PRZEM. ROLN. 

W KOŚCIANIE, ulica 27 Stycznia 5/7

OGŁASZA PRZETARG
na przeprowadzenie remontu kapitalnego Insta­
lacji elektrycznej w halach produkcyjnych na­

szego Zakładu.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Ślepy kosztorys można odebrać na miejscu w

Rozsady truskawek „Ma­
dame Montot” i wczesne 
„Siegera” polecam Szy­
mańska, Aleja 4, tel. 258. 
____________________  30992p 
Sprzedam na dostawę we 
wrześniu i październiku 
150.000 szt. cegły, mecha­
nicznie wyrabianej po zł 
960 za 1.000 szt. loco ce­
gielnia, Gorzów Wlkp., ul.
Błotna 57. 30995p
Ciągnik ogrodniczy z na­
rzędziami roboczymi sprze 
dam. Wiadomość: Poznań, 
Sikorskiego 7 m. 8.

__  26779g
Norki hodowlane sprze­
dam. Poznań, Warszawska
61. 26790g
Drut żelazny 1,4 mm od­
pady igelitowe, wytła­
czarkę sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26795g.
Sprzedam dwie trójki li­
sów srebrzystych oraz pla 
tynowych Tad. Krukow­
ski, Września, Wiewiórow 
skiego 4 (dzwonić wieczo-
rem tel. 368). 26819g
Sprzedam tchórzo-fretki 
— trzy trójki. Tad. Fru- 
kowski, Września, Wie- 
wiorowskiego 4 (dzwonić 
wieczorem tel. 368. 26821g

skiego 132. 26875g
Sprzedam bardzo dużo czę 
ści do samochodu KDF 
Volkswagen (amfibia) pra 
wie cały samochód w czę­
ściach . Cena 10.000 zł. Z. 
Jordan, Gorzów Wlkp., ul. 
Dzierżyńskiego 26, telefon
33-75. 31203p
Każdą Ilość siatki ogrodzę 
niowej z drutu o średni­
cy 2,5—3 mm, poleca Wy­
twórnia, Wrocław, ul. Spo
kojna 18 m. 8. K5565
Elementy płytowe sklejki 
na kratownicy — na ścian 
ki działowe ewentl. budo­
wę baraku korzystnie 
sprzedam. Poznań. Winiar 
ska 34. przy przystanku.

27071g
Sprzedam norki pa Stelle 
z miotów importowanych 
z USA przez NRF wraz z 
rodowodami, Wrocław, ul. 
Wiśniowa 35 — Wachow­
ska. K5566
Sprzedam młynki do farb, 
walce granitowe, pokost, 
koła 900X16, blok do W?1 
łysa, pralnię i wirówkę, 
motor elektryczny 18 kW 
Siemens, młynek elektrycz 
ny do mielenia kawy, ma­
szyny piekarnicze i nowy 
motocykl Jawa 250. Wia­
domość: Wrocław, Kiełbaś
nleza 7 m. 7. K5567

Dnia 3 września 1958 r. zmarł w Krakowie, 
nasz kochany kolega, śp.

Witold Zacharias
mgr farmacji.

Msza św. za spokój duszy Zmarłego odprawio­
na zostanie w kościele OO. Dominikanów w Po­
znaniu, dnia 18 września 1958 r., o godz. 7,30.

GRONO KOLEŻANEK I KOŁEGOW
27793g

Dnia 12 sierpnia 1958 r. zmarł w Bogu, po 
długich cierpieniach, mój dobry mąż, w wieku 
lat 75, śp.

Stanisław Radzie je wski
emer, pracownik bankowy.

Pogrzeb odbył się 14 sierpnia 1958 r. w Pszczy­
nie.

W smutku pogrążona
ŻONA I SYN

27467g

Wielebnemu Duchowieństwu, Kolegom z Po­
wiatowej Kolumny Transportu Sanitarnego w 
Dzierżoniowie, Kierownictwu Powiatowej Sta­
cji Pogotowia Ratunkowego, Dyrekcji Szpitala 
Powiatowego w Dzierżoniowie, Powiatowej Ko­
lumnie Transportu Sanitarnego w Gnieźnie oraz 
■Wszystkim, którzy okazali wiele pomocy, współ­
czucia i wzięli udział w odprowadzeniu na miej­
sce wiecznego spoczynku naszego ukochanego 
brata i wujka, śp.

JOZEFA KUSTERA
SERDECZNE ..BÓG ZAPŁAĆ”’

składa RODZEŃSTWO
Gniezno, w sierpniu 1958 r. 31220p

Zakładzie.
Oferty, kosztorysy 

podanym adresem w 
śnia br.

Dyrekcja zastrzega 
wyboru oferenta.

należy składać pod wyżej 
terminie do dnia 20 wrze-

sobie prawo dowolnego
K5528

Lokale
Student III roku medycy­
ny, spokojny poszukuje 
pokoju. Zgłoszenia: Po­
znań, 23 Lutego 29/33 nr
45 klatka C. 2674Ig
Panna spokojna, pracu­
jąca, poszukuje pokoju 
ewentualnie wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26743g.
Zamienię mały pokój z
kuchnią 
większe. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 26762g.

samodzielne na 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Zamienię pokój 17 m2 sa­
modzielny, Wilda na po­
dobny w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26803g._____________________ 
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne, I piętro, 
na 2 lub l‘/»-pokojowe 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26812g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią komfort z tarasem i 
ogródkiem (możliwość ho­
dowli) w Zielonej Górze na 
2 pokoje z kuchnią lub je­
den duży pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Zielona Góra, Moniuszki 
31 m. 2, Lewandowski.

K5319
Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią i wszelkimi przy- 
należnościami w Pile za­
mienię na 1 pokój z kuch 
nią w Inowrocławiu. Wia­
domość: Józef Strzemple- 
wicz, Piła, Nowotki 6.

30996p

Nieruchomości
Sprzedam dom z ogrodem 
zadrzewionym z wolnym 
mieszkaniem. Szaradow- 

I ski, Runowo, stacja kol. 
i Kórnik. 27040g
Uwaga! Idealną połowę 
domu nowoczesnego w 
Poznaniu zamienię na no-
wy samochód 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
27213g.

osobowy. 
Ogłoszeń,

3 dla

Sprzedam domy w Obor­
nikach (poznańskie), ul. 
Żukowska 9. Wiadomość: 
Jarosz. Brodnica, ul. 18
Stycznia 27. 312OOp
Leszno! Willę (8 izb), ogród 
w okolicy Dworca kolej, 
sprzedam. Oferty 19910 
..Prasa”, Kraków, Rynek
46. K4550
Kupię połowę willi w Po­
znaniu, dam mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią sa­
modzielne na zamianę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26833g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Śuchymlesie. 
Warunek uzyskanie poko­
ju. Jakubowicz, Suchylas.
pow. Poznań. 2«840g
Domki, wille, gospodar­
stwa .parcele poleca Biu­
ro Handlowe, Poznań, Kra
szewskiego 9. 26848g
Kupię dom jednorodzinny 
z ogrodem blisko Pozna­
nia. Oferty: Edmund Kryś, 
Szczecin, ul. Jagiełły 11
m. 10. 2686 Ig

Lekarskie
Gabinet psychologiczno- 
lekarski dla dzieci — dzie­
ci trudne, nerwicowe, o- 
póżnione w rozwoju umy­
słowym. Leczenie m. in. 
mleczkiem pszczelim. Ga­
binet czynny: piątki, go-
dżina 14—19. Poznań, 
Kochanowskiego 2.

ul.

24082g

Zguby
Zgubiono na terenie Tar­
gów dnia 14 września zło­
tą obrączkę z inicjałami 
B. K. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, Czec 
wonej Armii 34 m. 6.

27809g

Różne
Suknie ślubne, welony u- 
brania, nakrycia do 
chrztu, w dużym wybo­
rze, poleca wypożyczalnia, 
Poznań, Armii Czerwonej
35. 26593g
Bogaty wybór sukien 
ślubnych i balowych po­
leca Wypożyczalnia, Po­
znań, ul. Strzelecka 13.
_____________________ 26939g
Wypożyczalnia 
ckich sukien 
wieczorowych,

elegan- 
ślubnych 
welonów,

nakryć do chrztu. Poznań,
Sikorskiego 35. 26984g
Małżeństwo, dobrze sytuo
wane przyjmie na wła-
sne dziewczynkę od 5
miesięcy do 5 lat. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31201P.

Matrymonialne
Starszy emeryt pracujący, 
posiadający własny dom 
— poszukuje towarzyszki 
życia powyżej 60 lat. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26544g.
Kulturalna, samotna, po­
siadająca nieruchomość 
z mieszkaniem pozna pa­
na kulturalnego do lat 60. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26583g.

O r u k Za Kłady Graficzne im M Kasprzak
* Poznaniu r.»



Plany inwestycyjne UAM W sprawie (pardon]) kiziaku
Niezwykle żywotny rozwój Uniwersytetu im. A. Mickie­

wicza, którego wyrazem jest istnienie ponad 70 katedr 
i zakładów, wymaga rozwiązania bardzo poważnego za­
gadnienia: rozbudowy gmachów uniwersyteckich, względ­
nie budowy nowych. Kto bliżej zetknął się z naszym 
Uniwersytetem wie, jaka panuje tam straszna ciasnota. 
Katedry nie mają miejsca ani dla, pracy naukowej, ani do 
pracy dydaktycznej, zwłaszcza typu kameralnego. Obciąże­
nie sal wykładowych wynosi przeciętnie 18 — 60 godzin 
tygodniowo, a w Collegium Philosophicum przy ul. Ma­
tejki sięga do 72 godzin.

Od 40 lat, to jest od założe­
nia Uniwersytetu Poznańskie­
go nie otrzymał on ani jedne­
go nowego gmachu, który by 
odpowiadał potrzebom nauko­
wym i dydaktycznym. Colle­
gium Chemicum, budowane na 
wystawę krajową w 1929 ro­
ku. nie odpowiada potrzebom 
uniweisyteckim. Posiada tak 
liczne braki, że do dziś od 30

dowody kultury!
W ciągu ostatnich kilkudzie­

sięciu lat kultura nasza ponio­
sła dotkliwe straty. W zawie­
ruchach dwóch wojen, w ciągu 
masowych wędrówek ludności, 
przepadło wiele zabytków piś­
miennictwa, stanowiących świa 
dectwa twórczości umysłowej 
naszego narodu. Uległy rozpro­
szeniu lub zagładzie akta to­
warzystw naukowych, rękopi­
sy licznych nieogłoszonych 
jeszcze prac, notatki i wyniki 
badań poszczególnych pracow­
ników naukowych, gromadzo­
ne nieraz przez całe lata.

Wiele z tych materiałów, tak 
cennych dla nauki, niszczeje 
nadal, skutkiem braku zrozu­
mienia czy też wskutek nie­
dbalstwa obecnych posiadaczy. 
Celem zabezpieczenia tych do­
kumentów powołano przed kil­
ku laty specjalną placówkę ar­
chiwalną, mianowicie Archi­
wum Polskiej Akademii Nauk. 
W początku bież, roku urucho­
miono oddział tej instytucji w 
Poznaniu z siedzibą w b. Pała­
cu Dzialyńskich (Stary Rynek 
I ptr. pok. 17).

Archiwum PAN rejestruje 
oraz drogą darów i zakupów 
gromadzi materiały do dziejów 
nauki polskiej na przestrzeni 
wieków. W zakres jego zainte­
resowań wchodzą: wszelkie 
akta stowarzyszeń naukowych 
i popularno-naukowych jak 
np. protokóły zebrań, kartote­
ki, korespondencja, teksty wy­
głoszonych referatów, statuty, 
jednodniówki, głosy prasy, 
sprawozdania i inne dokumen­
ty na piśmie, pozostałe po dzia 
łaczach naukowych, np. ręko­
pisy i maszynopisy prac nie- 
drukowanych notatki i kores­
pondencja w sprawach nauko­
wych, plany i szkice, wspom­
nienia własne, wycinki z prasy 
dotyczące działalności nauko­
wej, teksty wykładów, dyplo­
my naukowe, akta stanu służ­
by, fotografie ze zjazdów i

lat! (gmach nie jest przyjęty 
technicznie).

W ciągu swego istnienia 
nasz Uniwersytet nie tylko nic 
w tej materii nie uzyskał, lecz 
przeciwnie — stracił. W 1949 
r. wydzielona została z Uni­
wersytetu Akademia Medycz­
na i Wyższa Szkoła Wychowa­
nia Fizycznego, a w 3 950 r. 
dwa wydziały uniwersyteckie 

■przeszły do Wyższej Szkoły 
Rolniczej. Uniwersytet z ko­
nieczności wyposażył wydzie­
lone wyższe szkoły i częściowo 
od tego czasu żyje we wspól­
nocie z tymi wyższymi szko­
łami. Tymczasem Uniwersytet, 
jako podstawowy pień, z któ­
rego rozrosły się inne szkoły 
wyższe, nie ma możności roz­
winięcia swych agend. Było i 
tak dotychczas może częścio- ■ 

। wo z winy dawnych władz i 
uniwersyteckich i braku za- i 
interesowania ze strony władz I 
miejskich, które dość biernie i 

! godziły się z istniejącym kata- j 
.strofalnym stanem budyń- ; 
ków.

Obecny Rektorat postanowił1

Instytut Historii UAM, mie­
szczący się obecnie w Coli. Iu- 
ridicum. Tu znalazłby się rów­
nież cały Wydział Filologiczny. 
Obecny stan tego lokalu jest 
beznadziejny.

Projektem Rektoratu UAM 
zainteresowało się Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania, 
które zamierza partycypować 
w 1/3 kosztów budowy tych 
gmachów. Resztę pokryłoby 
Ministerstwo Szkół Wyższych. 
Gmachy zbudowane byłyby w 
terminie do 1961 roku. Powsta 
je teraz pytanie, jak ustosun­
kuje się do planu Uniwersyte­
tu Poznańskiego Ministerstwo 
Szkół Wyższych. Min. M. Go- 
lański docenia wagę projekto­
wanych inwesfycji i spodzie­
wać się należy, że potrzeby lo- 
kalowe UAM znajdą zrozu­
mienie i aprobatę Rady Mini­
strów. (H. B.)

W związku z naszą notatką 
pt. „W kropce1’ ujawniliśmy 
nowe okoliczności, które wy­
magają omówienia.

— Było to tak — stwierdził 
dyr. WPHO, mgr Henryk 
Kałwę) yjski. — Złożyła mi 
wizytę „Expressowa‘‘ ekipa, 
dając niewiele czasu do na­
mysłu na 3 odpowiedzi. Doty­
czyły one tematów ogólnych, 
przy czym moje wypowiedzi

Marcinek przypomina:
OSTATNIE DNI 

idzie „AWANTURA W PA- 
CYNKOWIE"!

Na. pożegnanie Pacusie 
przygotowują dla dzieci 

niespodzianki!
Bilety premiowane! 

Szczęśliwy bilet wygrywa!
Życzy powodzenia 

MARCINEK

Nowy oddział „królestwa” kwiatów
Poznaniowi przybyła nowa 

reprezentacyjna kwiaciarnia, 
urządzona przez Zarząd Zieleni 
Miejskiej przy ulicy Lampego. 
Wczoraj nastąpiło jej otwar­
cie w obecności przewodniczą­
cego Prezydium RN m. Pozna-

Poza normalnymi spotykanymi 
w handlu rodzajami kwiatów 
ozdobnych, nowa kwiaciarnia 
sprzedaje także około 30 gatun 
ków kwiatów trwałych, tak

nia Fr. Frąckowiaka oraz
przedstawicieli miejscowych 
instytucji.

Lokal urządzony bardzo 
efektownie i ze smakiem wzbu 
dza duże zainteresowanie.

zwanych 
szkółeK 
kach.

Nową

bylin z miejskich 
roślin w Krzyżowni-

placówkę otworzył

inne. (M)

Wrzesień

16
wiórek

Imieniny
Jana, 

Justyny

Teatry
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski"; POLSKI — g. 19 „Tramwaj
zwany pożądaniem"; NOWY g-
19 „Amfitrion”; SATYRY — g. 20 
,.2:2 nierozstrzygnięte"; MARCI­
NEK — g. 16.30 „Awantura w Pa- 
cynkowie";

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Wolne miasto" (polski, 16 
1.); RIALTO — g. 11, 13.30, 16, 18 
i 20.15 „Stewardessy” (NRF, 18 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Wieczorni goście" (franc., 16 L);
WARTA 10—11 „Miś zabija-
ka", g. 12 i 14.30 „Załoga" (polski, 
7 1.), g. 17—19.30 „Kto zabił" (fran­
cuski, 18 1.); TARGOWE — g. 17— 
20 „Wałkonie" (włoski, 16 lat); 
CZTERNASTKA — g. 15.30, 18 i 
20.30 „Mała urocza plaża" (franc., 
18 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15. 17 i 19.30 „Widmo" (franc., 16 
1.); WOJSKOWE — godz. 17 i 20 
„Klub kobiet” (franc.. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Kanał" (polski, 14 1.); GWIAZDA 
— g. 10, 12.30 i 15 „Skarb" (polski, 
7 1.), g. 17.30 i 20 „Człowiek w nie­
przemakalnym płaszczu" (franc., 
18 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 120 
„Płaszcz” (włoski, 16 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 18 i 20 „Ona tańczyła jed­
no lato" (szwedzki, 18 1.); PIAST

zerwać z dotychczasowym sta- j .
nem rzeczy i po raz pierwszy I JeSZCZCJ 160611 DUnkt 
od 40 ’at Uniwersytet wystąpił! 1 “
do władz centralnych z zasad­
niczym planem rozbudowy.

W pierwszym rzucie projek­
tuje się budowę dwóch gma­
chów: Collegium Phisicum (ok. 
15 tys. m2) i Coli. Pbilosophi- 
curo (ok. 13 tys. m2). Gmachy 
te mają stanąć za Operą na 
wolnych placach, pomiędzy ul. 
Stalingradzką i Tadeusza Ko­
ściuszki. W pobliżu pozostało­
by Collegium Maius przy ulicy 
Fredry, a nowe budynki zna-

skupu owoców

dyr. Zarządu Zieleni Miejskiej, 
mgr inż. Bernard Lisiak, a ży­
czenia pomyślnego rozwoju zło 
żył nestor ogrodników poznań­
skich Piotr Skrzypczak — wi­
ceprezes Polskiego Związku 
Ogrodniczego i prezes Oddzia­
łu Wielkopolskiego PZO. (M)

Wczoraj Przedsiębiorstwo
Państwowe „Warzywa-Owoce” 
uruchomiło w Minikowie sezo- 
nowy punkt skupu owoców i 
warzyw. Punkt ten mieści się 
w b. forcie wojskowym, gdzie 
zimą jest przechowalnia owo­
ców obliczona na około 45 ton. 
Nowy punkt skupu został zor­
ganizowany na życzenie oko­
licznych mieszkańców, posia­
daczy ogródków działkowych.

(M)

55

i/boti-
Z Wielkopolski

■
I Piłkarze Ii-ligowej Warty roze- 
grali towarzyskie spotkanie w 
'Grodzisku z tamtejszą Dyskobo­
li ią. Gospodarze prowadzili już 
3:1. Końcowy wynik jednak

lazłyby się w 
Studentów. W 
wstałaby mała 
wersytecka.

pobliżu Domu 
ten sposób po­

dzielnica uni- Śmierć na torach

brzmiał 3:3. 
inie zagrają

Niewątpliwie skutecz

!nym meczu z 
Poznaniu.

„zieloni’' w
krakowską

niedziel- 
Wisłą w

traktowano bardziej jako cie­
kawostki niż „oficjalny komu­
nikat11.

W tejże rozmowie dyr. Kal- 
waryjski dość nieostrożnie u- 
żył określenia „inne mate­
riały opałowe’1. Nieostrożnie, 
bo zakres tego pojęcia obej­
muje — przykładowo mówiąc 
chróst i... kiziak (suchy nawóz 
używany jako opał nie tylko 
przez Mongołów, ale również 
na Podlasiu).

Oczywiście węgiel brunat­
ny jest mniej egzotycznym, 
przynajmniej pod naszą sze­
rokością geograficzną, środ­
kiem opałowym. Jednakże — 
jak wyjaśnił mgr Kalwaryj-
ski sprzedaż jego stanowi
skomplikowany problem. Kie­
dyś węgla brunatnego było za­
trzęsienie, ale od chwili za­
silania nim przemysłu, dla 
indywidualnych odbiorców 
przeznacza się tyle, co na le­
karstwo.

Obecnie rzeczywiście brak 
go, a dostawy przewidziane są 
dopiero na II połowę wrze-
śnia. Zresztą WPHO

W pierwszym gmachu ma 
znaleźć pomieszczenie cała fi­
zyka Uniwersytetu. Gmach ten 
obejmie projektowany od kil­
ku lat „pawilon fizyki” obli­
czony na 5500 m2. Do tego bu­
dynku przeniesiona byłaby ge­
ologia z jej przyszłymi trzema 
katedrami i zakładami. Tam 
znalazłby pomieszczenie pro­
jektowany zakład anatomii po­
równawczej.

W drugim gmachu •— Colle­
gium Philosophicum będzie się 
mieścić cały Wydział Filozo- 
ficzno-historyczny. Przeniesio­
na tam zostąnie katedra Etno­
grafii z nieodpowiedniego bu­
dynku przy ulicy Kantaka i

W obrębie stacji PKP An- 
toninek (pow. Poznań) prze­
chodzący przez tory 61-letni 
pracownik kolejowy — Fran­
ciszek Melonek, został potrą­
cony przez parowóz. Melonek
poniósł śmierć. (ak)

Rozczarowanie

i Dwudniowe 
jrozegrane n,a

łucznicze 
stadionie

Iskim pomiędzy Banikiem 
ILechem zakończyły się

zawody 
golęciń- 
(CSR) i 
zwycię-

— g. 16.45 i 19 „Niezwykły świa­
dek'’ (NRF, 14 1.); MALTA — g. 16, 
18 i 20 „List" (jugosłow., 16 lat); 
ZNICZ (żabikowo) — g. 20 „Ostat 
ni będą pierwszymi" (NRF, 18 1.); 
HUTNIK — nieczynne; FOTOPLA 
STIKON — od godz. 9—21 „USA".

Radio

Wielu konsumentów, którzy 
z ciekawością czekali na za­
powiadane przez PZG otwarcie 
w niedzielę nowoczesnego ba­
ru automatycznego w b. ka­
wiarni „Bałtycka'1 spotkało 
rozczarowanie. Jak przypusz­
czaliśmy, śledząc dość powolne 
tempo robót, bar nie został w 
terminie wykończony i zgod­
nie z nowymi zapowiedziami, 
będzie przekazany do użytku 
społeczeństwa dopiero za ty­
dzień. Znów jeden przykład z 
cyklu niewesołych.

Nie ulega wątpliwości, że 
bar ten, o wielokrotnie więk­
szej przepustowości niż każda 
restauracja, ułatwi obsługę kon 
sumentów.

stwem gości 8786 — 7235 pkt. Pod- 
jczas zawodów odbyło się spotka- 
pie repr. Warszawy i Poznania. 
|I tutaj triumfowali goście. Uzy- 
iskali oni 8594:7267 pkt. Warszawski 
łucznik Kamiński w strzelaniu na 
jdystan-sie 30 m wyrównał rekord 
{świata. Uzyskał on 329 pkt. Jest 
to nowy rekord Polski.

W imponującym stylu finiszuje 
mistrz Polski w hokeju na trawie 
(Stella. Pokonała ona swego lokal­
nego rywala — Start 6:0. Warta, 
ipo szczęśliwym zwycięstwie nad 
.Grunwaldem 1:0, objęła prowa­
dzenie w tabeli i ma wszelkie 
Iszanse zdobyć tytuł mistrza Pol- 
iski. Gliwicki Piast pokonał AZS
Katowice 1:0, a Siemianowiczan- 
ka średzką Polonię 2:1.
Poznań — Włókno nie

TOTEK“
Na ostatni konkurs 

tek’' wpłynęło 4.503.106

Mecz AZS 
odbył się.

„Toto-Lo- 
rozwiązań.

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m 

15.10 — John Field — suita: 15.30
— Dla dzieci powieść pt. „Barwy 
wschodzącego słońca"; 16 — Eddie 
Condon i jego orkiestra: 16.20 — 
Komunikaty; 16.25 — Znane or­
kiestry — dyrygentów — solistów; 
16.50 — „Na tropach biegunów ma 
gnetycznych" — pog.; 17 — Po­
znański dziennik popołudniowy; 
17.05 — Polemiki i problemy; 17.15 
— Wiad. sport.; 17.20 — Transmi­
sja Kolarskiego Wyścigu Dookoła 
Polski; 17.45 — Grają orkiestry ta 
neczne; 18.05 — Muzyka; 18.10 — 
Aud. dla młodzieży ZMS; 18.35 — 
Felieton na tematy młodzieżowe; 
18.45 — Walce Jana Straussa; 19 — 
Aud. literacka; 19.30 — Pieśni kom 
pozytonów polskich; 19.50 — Mel.

45 zamiast 49 liczb 
w "Koziołkach”

Na kolejnym posiedzeniu
zydium RN Poznania
sprawami organizacyjnymi

poza 
oma-

tan.; 20.28 — Kronika sport.; 
— Bizet „Carmen” — opera 
aktach; 22.15 — O czym pisze

20.40

pra­
sa literacka; 22.25 — D. c. opery;

wiano działalność ekonomiczną

„Miastpprojektu", sprawę zabu­
dowy Obrzeża ul. Artyleryjskiej, 
przeniesienia części kredytów z 
budżetu miasta do budżetów DRN 
(w związku z przekazaniem kwa­
terunku) oraz zmianę w regulami­
nie Poznańskiej Gry Liczbowej 
t,Koziołki".

Postanowiono, że na kuponach 
„Koziołków" skreślać się będzie 6 
liczb z 45, a nie z 49 — jak do­
tychczas.

Ponadto Prezydium RN powo­
łało na stanowisko zastępcy kie­
rownika Wydziału Architektury

Na nagrody pięciu stopni przy­
pada więc kwota 4.503.106 zł. Wy­
losowano następujące dyscypliny 
sportowe: Jeździectwo — nr 13, 
kolarstwo — nr 16, maraton — nr 
18, narciarstwo — nr 19, rzut mło­
tem — nr 30, skok o taczce — nr 
35 oraz dodatkowo piłka nożna 
nr 22.

Na zakłady totalizatora piłkar­
skiego wpłynęło 293.452 rozwią­
zania.

V# mar (i i nenie

23.23 — Grają ork. tan.;
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 

12.04, 15, 18.30 , 20, 22.10 i 23.50;

Dyżury pełnia:

Nadzoru Btidowlanego — 
Zygmunta Łomskiego.

mgr. inż. 
(mh)

8.30,

W wyniku publicznego losowa-

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (chir.-interna) ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 98-56; APTEKI — 
Dzierżyńskiego 107. Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
pl. Wiosny Ludów 3, Główna 53.

nia PGL „Koziołki’1, które od­
było się 14 bm. na Stadionie Klu­
bu Sport. „Kolejarz" w Jaroci­
nie, zostały wylosowane następu­
jące numery wygrywające:

15 25 — 24 — 9 — 12

jak
poinformował nas dyrektor 
Kalwaryjski — nie jest zobo­
wiązane rozprowadzać wę-
giel brunatny, 
sparza niemało 
sowanie!).

Jeśli chodzi o

który przy- 
kłopotów (la-

wi on domenę
torf to stano-

a
WPHO nie zajmuje się sprze­
dażą tego środka opałowego.

Tak więc — w omawianym 
wypadku pojęcie „inne arty­
kuły11 oznaczało węgiel ka­
mienny, brykiety, drzewo i 
koks („te rzeczy’1 są rzeczywi­
ście w nadmiarze) nie zaś wę­
giel brunatny, kiziak etc.

(ak)

W niedzielę, z okazji' otwarcia 
Targów Krajowych, minister han­
dlu wewnętrznego inż. M. Lesz 
zaprosił przebywających na Tar­
gach przedstawicieli handlu na 
podwieczorek, którego atrakcją 
był międzynarodowy pokaz mody 
z udz’ałem modelek i modeli ra­
dzieckich, czechosłowackich oraz 
polskich.

Pokazy mody odbywają się co­
dziennie o godz 17 i 19 w hali nr 
14. Pokazy mody czeskiej odby­
wać się będą 16 bm. o godz 17, 
17 i 18 bm. o godz. 19 oraz 19 bm. 
o godz. 17.

Na zdjęciu — jeden z modeli czs 
chosłowackich. Zdjęcie dostarczo-
ne przez pp.
Skalę.

Cernego i V.

Niedziela wielkich emocji
Iui dawno nie mieliśmy tak bogatej w Imprezy sportowe nie­

dzieli. Piękny, słoneczny dzień kończącego się już lata zgro­
madził na stadionach, boiskach i „mokrych" torach dziesiątki ty­

sięcy widzów. Wyścigi motorowodniaków, kolarzy, pojedynki łucz­
ników, lekkoatletów, koszykarzy, hokeistów, piłkarzy złożyły się 
rzeczywiście na atrakcyjny program minionej niedzieli.

Najwięcej emocji dostarczyły tłumnie zgromadzonej pu­
bliczności na Malcie, międzynarodowe regaty motorowodnia- 
ków, których organizatorem był „EXPRESS POZNAŃSKI". Tak 
liczny udział społeczeństwa na torze regatowym świadczy, że „wod­
ny żużel" zdobył sobie w Poznaniu, podobnie jak inne dyscypliny 
motorowe wielką popularność.

Do wyścigów, sprawnie przepro 
wadzonych przez „Express” przy 
pomocy wielu działaczy, stanę­
ło około 60 zawodników, w tym 
reprezentanci NRD i NRF oraz 
liczni motorowodniacy kilku o- 
środków z kraju. Zawiedli przed­
stawiciele Austrii. Podobno znowu 
na przeszkodzie stanęły sprawy... 
paszportowe. Z zawodników Pol­
ski — poza Jakubowskim — sta­
wili się wszyscy.

Po rozegraniu 12 biegów, w każ 
dej konkurencji po 3, wyłonieni 
zostali zwycięzcy.

Bezkonkurencyjnym okazał się w 
kl. Al, najliczniej obsadzonej (wy 
łącznie w konkurencji krajowej) 
zawodnik „Posnanii" Grajewski. 
Wygrał pewnie wszystkie trzy bie 
gi, zainkasował 1200 pkt. i zdo-

bardzo zadowoleni z przyjęcia, po­
bytu i warunków na Malcie — 
przyrzekli przybyć na pewno.

był nagrodę ,,Expressu 
go". Drugim w tej 
Rączko (W-wa) 525 piet, 
nopińskim (W-wa) 469

Sportowe- 
klasie był 
przed Ko- 
pkt.

O regatach żeglarskich, zawo­
dach pływackich, hokejowych, 
piłkarskich itd. piszemy pokrótce 
osobno.

Należy jeszcze wspomnieć o na­
szych piłkarzach walczących na 
czterech frontach z Węgrami.

Pierwsza reprezentacja Polski 
sprawiła nam nowj’ zawód. Nie 
tylko, że przegrała 1:3, lecz za­
prezentowała się słabo. Przegrała 
również, niestety, wysoko nasza 
reprezentacja młodzieżowa 2:6. Na 
stadionie w Budapeszcie reprezen 
tacja Polski B odniosła jedyne 
zwycięstwo w walce na cztery 
fronty, bijąc zespół Węgier B 2:0. 
Juniorzy zakończyli mecz 1:1.

A więc z naszą piłką nożną na­
dal niewesoło, (p)

W klasie A wygrał Klein (NRD) 
925 pkt. przed swymi kolegami 
Trautmaen i Koenigiem. Wszyscy 
trzej dosiadali ślizgaczy na moto­
rach „Koenig”.

Najwięcej „ryku" narobiły mo­
tory w klasie C (500 ccm) Ger­
hard Muller, popularny „Putzi". 
W ostatnim biegu wyprzedził, zda 
wało się już pewnego zwycięzcę, 
Ginalskiego (W-wa). Trzecie miej­
sce wywalczył .Stiemart (NRF)'
„Putzi" 
ski po 
pkt. Do 
tor nie

uzyskał 925 pkt. Ginal- 
dwóch biegach miał ^800 
trzeciego nie stanął. Mo- 
zaskoczył...

Bardzo ciekawą walkę stoczono 
w licznie obsadzonej klasie B (350 
ccm). Pierwsze miejsce wywalęzył 
warszawianin Butanowicz 1025 pkt. 
przed Schultzem (NRF) 1000 pkt. 
i zawodnikiem Legii — Koczko.

Międzynarodowe wyścigi śliz- 
gaczy na Malcie odbywać $ię bę­
dą co roku. Goście zagrhniiźni —

Tour de Pologne" podstawowe wyżywienie.
tegorocznym Wyścigukiełbasy stanowiącej

— Nagroda dla zwycięzcy etapu. Rys.: L. KapczyAski

Ze świata...
• Holenderka Lagerberg usta­

nowiła w Amsterdamie nowy re­
kord świata w pływaniu na 200 na 
stylem mot., osiągając 2:38,9 min.

• W pierwszym dniu mistrzostw 
Rumunii zanotowano trzy rekordy 
oszczepniczek: Zatopkovej (CSR) 
56,67 m, co jest \ rekordem Euro­
py, Figwerówny — 53,68 m (re­
kord Polski) i Didi — 52,59 m (re­
kord Rumunii).

...i kraju
• Bokserzy Warszawy odnieśli 

wysokie zwycięstwo n.ad Hambur­
giem 15:5.

• Mistrzami Polski juniorów w 
piłce nożnej zostali chłopcy kra­
kowskiej Wisły, wygrywając decy­
dujący mecz z Zawiszą Byd­
goszcz 3:0.

• Podczas mityngu lekkoatle­
tycznego w Krakowie Kosskówna 
ustanowiła rekord Polski młodzi- 
czek w skoku w dal — 5,51 m.

• Pływacka reprezentacja Po-
Łodzi z re-znania wygrała

prezentacją tego miasta 89:51. Pod
czas tego meczu
zyskał na 
1:08,0 min.,

100
Czyż (Poznań) u- 
m „motylkiem1’

a Cedro (Poznań) na
100 m st. dowolnym 1:11,4 min.

• Piłkarze Olimpii odnieśli w 
ramach rozgrywek o wejście do 
II ligi bardzo wartościowy suk­
ces, wygrywając w Łodzi z tam 
tejszym Startem 5:0. Bramki zdo­
byli: Wlekły — 3 oraz Kajdasz i 

Kalet po 1. (o)


